ROK VI 


Z Warszawy donoszą: 

We wsi Zdołbnica powiatu zdotbu- 
«owrkiego zapanował dziwny pomór 

W dośc krótkim czasie umarlo kilku 
członków. rodziny Józefa Raczyńskiego, 
który odziedziczył po nich mająteczek. 

W bliskim sąsiedztwie mieszkała 
sparaliżowana wdowa, Motruna Konon 
czukowa pod opieką swojej siostrzenicy 
23-lelniej Okencji Kononczukówny ©- 
kencja za tę opiekę dożywotnią otrzy« 
mała rejentalny akt na bezpłatną 35-le 
tnią dzierżawę majątku Motruny. 

Fewnedo dnia paralityczka umarła. 


W kilka miesięcy później zmarł w 
taki sam sposób Jewdoki Abramczuk. 
Chorował dwa dni, bóle żołądka : 


śmierć, 

Policja zaczęła przypuszczać, że me 
że ktoś, może Raczyński może kto inny. 
Zrobiono rewizję w mieszkaniu Raczyń 
skievo i znaleziono tam pamiętnik. 

Przejrzano ten pamiętnik i znalezio- 
no w nim tajemnicze zdania z krzyży- 
kiem. Np. po  krzyżyku następowały 


wa: 
+ wypróboweny dobrze, 
Na, innem miejscu noe widulałe zda- 
nie. które mocno zastanowiło funkcjo- 


e A sa Lia. bay 

walem na 0, za 
chorował | na dziadku, który zmarł. Ko 
nat dwa dni. z boku na 


Przewracał 
bok, 


Po Praen tanin zdania 
+ dałem Kcncnczukównie 

Hadron siostrzenicę zmarłej przed kil- 
iku, miesiącami Motruny. 

Okencia zeznała. że żaliła się Ra- 
czyńskiemu na ciotkę. 

— Męczyła mnie stara, Dał mi pro- 
gat. żeby go wsvpać w herbatę ciotki. 

sypelam. Umarła, 

„Dekonzna ekshumacji zwłok Motru 
my. Śladów trucizny nie znałeziono. | 

Ponieważ jednak arszenik. zażyty w 
małych dawkach sprowadza śmierć, 
lecz przedtem może być z organizmu 
uwyzm 3 


Bydgoszcz 
otrzymuie pożyczkę ame- 
rykańska. 


Bydgoszcz, 25 marca. 

„Rada miejska Bydgoszczy  4astana- 
wiałą się nad sprawą zaciągnięcia po- 
życzki inwestycyjrej na rzecz miasta. 

Proponówaną miastu pożyczkę ulle. i 
nowską, iako wysoce niedośodną, odrzu 
cono Postanowiono natomiast przyjąć 
ropencwaną przez konsorcjum amery- 
ańskie pożyczkę, która udzieloną być 
na w wysokości 1.200000 dolarów. 

Pożyczka wspomniana byłaby opro- 
centowaną w wysokości ? proc. i spla- 
saną przez lat 30. 


Rozrueky anfy anońskie 


w Szangha u. 


Pekin, 25 marca. 

Uonoszą tu z Szanghaju, że na sku- 
tek silnej agitacji żywiołów ekstremi- 
stycznych, miały tam mie'sce zaburze- 
nia aniyjerońćkie Stojący w porcie 
Amoli okręt japoński został przez pod- 
burzony Hrm zasypany kamieniami. 

Również z irnych miejscowości Ch'n 
donoszą o silnie rozwijającym się ruchu 
antyjapońekim. Oba rządy chińskie lsi- 
‘uja przeciwstawić się temu. 

Dia uśmierzenia agitacji przeriwia- 
si w szeięgu miejscowościach do- 

nano aresziowań pośród agiialorów. 


bł NIEDZIELA, 25 MARCA 1928 ROKU. 


Pamiętnik cynicznego truciciela. 


Otruł kilka osób z rodziny, by zagarnać majątkiem. 


| żonego o dezercję 


wydalony, więc zapytano Raczyńskiego |co dał Okencji. to były zwykłe sole. Do 
CZA nie przyznał 


czy mie operował arszenikiem, 
odpowiedziach Raczyński zaczął 


się plątać Zapytano go. co znaczą w je- |skiego na 15 lat ciężkiego więzienia, 


go pamiętniku takie zdania. 


mNie warto + oszczędzać. Niech działa |kieso więzienia. 


na prawo i lewo". 


Platal się coraz bardziej Mówił, że to. rozciągłości wyro! 
PERPE ANE LTE ZA OEB TEATRO RSA 


Najkrwawszy kat na czele sądu 


"w sprawie aresztowanych wieżniów w Zagłębiu 
Donieckiem, 


| względnych funkcjonarjuszów Q. P. U.: 


„Z Moskwy donoszą; 

Komisarjat ludowy  sprawledliwości 
mianował znanego czekistę Ulrycha 
przewodniczącym kompleto śędziow- 
skiego. który rozpatrywać ma w sądzie 
najwyższym sprawę aresztowanych pod 
zarzutem udziału w spisku kontrrewo- 
lucyjnym w Zagłębiu Donieckiem. 

Mianowany na to stanowisko Ulrych 


znany jest jako jeden z najbardziej boz- i Moskwie w lipcu 1927 r: «7 


Król angielski 


dokonał ceremonii otwarcia gmachu największego 
na świecie towarzysiwa ubezpieczeń. 


Londyn, 25 marca. 


Król w towarzystwie królowej doko. |ku 1668 w małej ka 
rano ceremonii otwarcia no: |Edward Lloyd, a gdzie schodzi 


nal Car n 
wego wie'kiego achu towarzystwa te 
bezpieczeń eLlogdi" Gmach o struktu. 
rze pałacowej mieści się przy Leaden- 
hall Street. Budowa jego trwała trzy 
lata. a koszty wyniosły około 2 miljo. 
nów funtów szterlingów. Hall operacyjny 
tego gmachu wyłożony jest marmurem, 


Ryga. 25 marca. 
Charkowski „Komunist” donosi, że w 
barużo wielu fabrykach na Ukrainie so- 
wiecklej ustalono upadek produkcji, 
wskutek masowego wydalania inżynie- 
rów i innych fachowców. W znanej fa- 


bryce Marti w Mikołajewie bezczynnie| 


stoją przywiezione 2 zagranicy nowe 
maszyny bardzo kosztowne, ponieważ 
robotnicy nić umieją sobie z nimi pora- 
dzić. Maszyny te stoją pod gołem nic- 
bem t rdzewieją. Wskutek braku fa- 
chowców fabryka produkuje maszvny 
okrętowe z takiemi wadami, że nie mo- 


Groźny bandyta 
czeski 
skazany na Śmierć. 


Praga, 25 marca. 

Sad wojskowy w Teresinie skazał 
na karę śmierci przez rozstrzelanie dee 
zertera wojskowego Kasprzyka, oskar- 
usiłowanie morder- 
stwa, 30 krad“ zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i t. d. Ostatnio Kasvrzyk wraz 
z głośnym bandytą I tczanem, następnie 
powieszonym zorganizowali próbę ucie 
ezki z Ołomuńca pode as której jeden 4 
wartowników więziennych został zabi- 
ty, dwai zaś rann 


jący do dzisiaj, 


Bankruciwo przemysłu na Ukrainie 


wskutek masowego wvdalania fachowcow. 


Dwa Araksv. 


Nic 85 


Niemiec Moskal — dwa bratanki 

Idą razem w życia szranki 

Ramię w ramię, lapa w lapie, 

Bo tak prędzej coś się złapie. l 


okręgowy skazał Józefa R. 


ya 
encję Kononczukównę na 6 lat cięż- 


apelacyjny w całej 
ten zatwierdził. 


arszawski si 


pod jego przewodnictwem odbyły się w 


A choć nawet dzisiaj właśnia 
roku ubiegłym dwa wielkie procesy po- Przytraliają im się waśnie, 


lityczne terorystów monarchistycznych 
oraz tzekoniych szpiegów angielskich w 
sądzie sowieckim w Piotrogrodzie. Był 
on również prezes m sowieckiej komisji 
śledczej. która haudła szczegóły zama- 
chów terorysty „mych w Plotrogrodzie 


Historja „Lloyda” zaczyna się w ro- 


arni, którą założył 


cy i marynarze, przywożący 
wiadomości ze świata. Okoliczność tę 
wyzyskał później John Walter, który 
zaczął wydawać biuletyn z wiadomo: 
ściami, przekształcony następnie na 
dziennik z tytułem „The Times", isinie- 


Jednak skończy złe przygody 
Pocałunek bratniej zgody. 
9004000000090000090000004000600 


16.ta loterja państwowa. 
óta klasa XV y dzień. 


4. 10.000 nery: 38541 115745, y 
A. 3.000 nr. 46301. y 
a wry: 57565 74283 113316 
Zł. 1.000 n-ry: 2875 9(F] 9683 25006 
28568 77300 82013 119459, z 
Z! 600 n-ry: 8443 8624 14130 35911 
36241 39014 46480 47592 58167 39996 
2478 72401 73319 73729 77671 107425 
112890 114095 120206 122326. + 
| Zł. 500 n-ry: 6860 8058 17262 21128 
25623 27974 30674 32984 41990 47925 
15021) 55264 55483 57791 58886 70020 
82577 84W83 93249 94465 101022. 103307 
104561 111237 114055 114701 126301. 
ZA. 100 n-ry: 751 1025 1836 2091 7174 
7656_ 7713 8174 10332 10979 11107 11974 


żna ich używać, 

W Zagłębiu Nonieckiem jest jeszcze 
gorzej W 14 kopelniach zaprzestano 
pracować. W okręgu Artemjowskiin 
bryka cementu im. Radczenki w tyci 
dniach wypuściła 14 wagoñów cementu 
który zupełnie nie nadaje się do użytku. 
W Dnivpropierowsku stanęła fabryka 
„Czerwony  Profintern*, wyrabiająca 
gwoździe. Jest to jedvna na Ukraini 
fabryka tego rodzaju, W fabryce meta- 
lursicznej im Schmidta w Baku wybuch 


j wo r 4 5 "13015 13118 13900 14210 15328 15098 
CRON fabrycznych i za 16114 16807 1850 19494 19800 
4 20417 20705 22075 22729 22985 
23756 23912 23932 24066 24655 
B Ka st goa 2036] 2 20330 31921 
m ; 24 35921 36712 36742 
olmi R E 

ą I ib, 25 42244 43372 43639 44; 
o ciowy m kati HEN a 48296 48874 48991 
n = Jl 51416 51420 51921 52062 52543 
kę fw: adi 10 zama 53265 53748 53987 55370 50038 56447 
na kolei naaziemną. O 58298 59834 60175 61381 62518 
ciu q 62877 64365 66422 68195 69026 69297 
Nowy Jork, 25 marca. U a gix a EN Ton 
1 . 72158 73401 73413 30 8571 
zad ONA apee planowany aa- 70621 76787 78316 78819 79171 80006 
t z [81009 81816 81911 83182 83212 84229 
Bomba. założona w jednym ze słu- 85785 85938 86083 86784 86912 87966 
pów w razie wybuchu mogła spowodo: 89130 85830 92114 92993 93874 93923 
wać śmierć setek osób, została jednak- 04177 90025 96298 96694 96924 97074 
že znuważona | usunięta Bomba była 97297 98940 101084 101650 102383 102456 
tak skonstruowana, że wybuch jej miał 103126 104745 105855 106229 106776 
nastąpić przy silniejszym wstrzeeią. ł108120 108442 108449 111172 MIAH 


m o. 
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Anm” Zła | 


w Brukseli. 


Awanturniczy rostanin 
nie może przywyknąć 
do spokojnego życia. 


Jeszcze nie przebrzmiało echo wiel- 
kich skandali, jakie wywałał w Berli- 
nie mąż ks. Wiktorji Schaumburg-Lippe, 
a szwagier eks-cesarza Wilhelma — Zub 
kow, gdy oto nadchodzi już” wladomość 
z Brukseli o nowych jego „występach 
na terenie belgijskim. 

Wydalony z granic państwa niemie- 
ckiego Zubkow . w towarzystwie swej 
„wysoklej* małżonki przybył do Bruk- 
seli, gdzie wynajął apartament, złożony 
Łdwu pokoi na pierwszem piętrze w ho- 
telu w pobliżu dworca północnego, W 
chwili wynajmowania pokoi powierzył 
odrazu Zubkow  kasjerowi hotelowemu 
szereg pięknych etuis z kości słoniowej, 
ozdobionych koroną cesarską, tudzież 
jego inicialami, a zawierających cenne 
kosztowności. 

Następnie „zaszczyciwszy* swą mał- 
Smk wspólnem zjedzeniem z nią obia- 
du, Zubkow zebrał informacje co do roz- 
maitych lokali rozrywkowych Brukseli 
i samotnie opuścił hotel, udając się na 
„poszukiwanie szczęścia" w mieście, 
Zwiedził kolejno rozmaite lokale, aż 
wreszcie koło północy udał się na dan- 
cing do eleganckiej restauracji, gdzie 
raczył szampanem miejscową tancerkę. 

Po skończonym dancingu Zubkow 
poszedł do jednego z klubów i tu znowu 
z inną uroczą belgijką rozpoczął libację 
szampanową, Po paru godzinach weso- 
tej zabawy w towarzystwie swej przy= 
godnej znajornej, wrócił Zubkow do ho- 
telu, w którym ks, Wiktoria oczekiwała 
g upragnieniem powrotu swego mlode- 
to małżonka, Nastąpiła gwałtowna sce- 
aa, której biernym Świadkiem była pro 
wadzona przez Zubkowa niewiasta. 

Gdy jednak rozmowa młodych mat- 
żonków stawała się coraz bardziej wo- 
łownicza, belgiika przerażona groźną 
postawą ks. Wiktorji, szybko uciekła z 
hotelu, 

Tak odbył się na razie pierwszy wy- 
stęp gościnny Zubkowa w stolicy: Bel- 
gil Awantumiczy rosjanin nie skończy 
pe podbtnię na tem swojej bujnej 

arjery, ` 


Labójsiwo 1 moiti 


do... 10-letniego chłopca. 


» Niezwykłego morderstwa dokonał 
niejaki Eugenjusz de Morl, zamieszkały 
wraz z żoną t dwojgiem dzieci w Cannes 
ACE Uzi 
© Ofiarą jego padł 10-le! chłopczyk, 
pnek jego sąsiadów, państwa Banagy. 

omiędzy de Morlem a małym, Jasiem 
wawiązała się jakaś dziwna, patalogicz- 
ma miłość, w której nie było jednak nic 
g pierwiastku seksualnego. 

De Morl, posiadając własne dzieci, 
nie widział poza chłopcem 


jeminością, 


To też de Morl był codziennym goś- | Wo dość długiego czasu, aby się dostać 
tiem. w domu państwa Banagy, wreszcie yna miejsce przeznaczenia. a 


y. Banagy, człowiek niewidomy, jął pos 


lejrzewać swego sąsiada d miłosny sto. | I$my pocztę lotniczą, ale ogólna opinia 
amek z jego Żoną i wymówił mu kate. | fachowców w dziedzinie poczty orzeka, 


cznie dom. 
e Morl żaklinał, a 
wolone widywać się z 


ża i 
Ja 


sunięcia go od człowieka, którego ko. 
chał niezwykłą jakąś miłością, lecz 
wszystko nadaremnie — obu przyjaciół 
raz na zawsze oddzielono od siebie. 

I oto 19 lutego de Morl zdołał się w 
lakiś sposób skomunikować z chłopcem 
w „Hotel Collette", gdzie rodzice jego 
prowadzili pensjonat, 

Na kurytarzu, w którym nastąpiło 
spotkanie, de Morl ucałował Jasia, po- 
czem strzelił do niego, kładąc go tru. 
©-m na miejscu. Następnie sam pozbawił 
ię życia, 

ieszczęśliwy szaleniec zostawił 4 li- 
sty. W listach tych prosi przebaczenia 
matki, żony i swego starszego syna i Hu 
maczy, że życie bez małego Jasia Bana- 
gy nie miało dlań żadnego celu, dlatego 
też zabija jego i siebie, aby na tamtym 
świecie połączyć sie ze swym ukocha. 
nym chłopcem. 


świata, a |hikacja kolejowa pozostawia właściwie 
chłopczyk odpłacał mu równie silną wza wiele do życzenia i dlatego poczta, 


mu było poz- kiem komunikacyjnym dla przesyłek po 
siem, chłopiec cztowych. Poczta samolotowa może 
również zalewał się łzami z powodu od- | mieć znaczenie dla przesyiania stów i 


1 


| strony i myśli. 
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Marconi o przyszłości 
radia, ielegrafii i telefonu. 


Jak już donosiliśmy w całym brytyj- 
skiem imperjum wszystkie towarzystwa 
radiowe i telegraficzne złączyły się w je 
den potężny trust. Z tem gospodarczem 
pójdzie też i techniczne ulepszenie telę- 
grafu i telefonu bez drutu. Już obecnie 
opracowuję się ogromne plany a pionier 
i twórca telegrafji bez drutu sen. Mac- 
coni udał się już do Neapolu, skąd zamie 
rza przedsięwziąć wyprawę na swoim 
jachcie, ażeby kontynuować swe doś " 
wiadczenia na pełnem morzu Przed wy - 
jazdem z Londynu udzielił jednemu z 
„dziennikarzy RAY wywiad. 
Mówił on o przyszłości radja, 

Już w niedługim czasie będzie može 
na przenosić radjową drogą obrazy i 
faksimile. W ciągu kilku sekund będzie 
można reprodukować całe teksty pisane ~ 
na maszynie lub ręcznie we wszystkich 
częściach świata. Równocześnie dalsze 
ulepszenia umożliwią powiększenie szyb 
kości wysyłki, Jestem przekonany, że 
może już za kilka' miesięcy będziemy 
mogli w ten sposób telegrafować na mi 
nutę do 1000 słów, Będzie się więc prze ` 
nosić nie słowa i zdania, tylko szpalty, 


Można sobie wa jaki to bẹ- 
dzie przewrót w dziedzinie telogratji Ł 
telefonu. Wkrótce nadejdzie czas. kie- 
dy się teksty będzie na drodze fotografi . 
"cznej pomniejszać i w ten sposób na je- ` 
dnej stronie będzie można zmieścić ty« 
siące słów. W ten sposób szybkość prza 
syłania wiadomości jeszcze się pawięk« 
szy. Telegramy nie będzie się obliczać . 
według ilości słów, tylko centimetrów 
kwadratowych tekstu, i 
Marconi mówił w dalsz: ciągu a 
wysyłaniu fal radjofelegraficznych w ję 
ym kierunku przy pomocy reflektos 
rów radjowych. W ten sposób powiększa 
się siłę emisji blisko 100-krotnie. Nowe 


Paryż jest notorycznem mlasłem bofacłw 1 przepychu. Mimo fo nie brak tam Próby pozwoliły też zaslosować ten spo . 


skrajnej nędzy, jak świadczą pi 


owyższe zdję: 
„Stolicy świata”, 
ETIT ALE REZOKE ZZO KIA ETYCE POOR ESE 


çla, dokonane na przedmieściach 


Napowietrzna kolej pocztowa 


Pociągi są zbyt powolne dla spółczesnej komunikacji 
pocztowej. . : 


Jeżeli porównamy rozkład jazdy 
kolejowej dzisiejszej z rozkładem jaz- 
dy lat 70-vch i lub 80-ych ubiegłego stu 
lecia, to skonstatujemy z pewnym zdzi- 
wieniem, że naogół szybkość pociągów 
nie zwiększyła się nazbyt wydatnie, 

"Z tego punktu widzenia możnaby 
stwierdzić, że ze wszystkich nowożyt- 
nych środków komunikacyjnych, kolej 
pod względem szybkości pozostała naj- 
bardziej w. tyle. 

Oczywiście, że współczesny pociąg 
nie wygląda tak, jak jego poprzednik 2 
roku 1875. Komfort podróży koleją 
wzrósł ogromnie w ciągu ostatnich lat 
50. Natomiast co do szybkości to komu- 


przesyłana koleją potrzebuje stosunko- 
Wprawdzie tymczasem wprowadzi- 


że samolot nie jest odpowiednim srad- 


pakunków tylko na wielkie odległości. 

Dwaj francuscy inżynierowie H 
schauer i Talon, wypracowali projckt 
budowy zupełnie nowej kolejki torpe- 
dowej, mającej si dla celów komu- 
nikacji pocztowej i referat w odnośnej 
kwestji przedłożyli paryskiej akademii 
umiejętności. Chodzi tutaj mniej wi 
tylko o wybudowanie sieci szyn koles 
jowych napowietrznych. Poprostu mia- 
toby się skonstruować nad ziemią cały 
sysiem mostów wiszących. podtrzymu- 
jącuch w odleglosci k: kusel metrów 9d 
siebie szyny kolejki torpedusvej, zawie- 
szeńcj rownież w przestworzu. 

Ter powietrzny tor kolejowy uno- 
siłby się na wysokości przysajmnież kil- 
hunastu metrów ponad ziemią i gościń= 
cami i zwykłemi torami kolej owenu 

Ch dziłoby tutaj przedewszystkiem 
© pudwóiny system szyn służących do 


przesuwania wyłącznie wózków pocz- 
towycij j 

Jedna konstrukcja szyn służyłaby do 
wiazdu druga przeznaczonaby była tyl- 
ko na podróż powrotną, wobec czego 
kolejka torpedowa mogłaby w obu kie- 
runkach posuwać się naprzód bez 
przerwy, nie napotykając na te prze- 
szkody komunikacji, ia jakie natknąć 
się musi kolej ziemna. 

Te wagoniki pocztowe miałyby być 
zbudowane z polerowanej stali o wa- 
dze około 150 kg. długości od 2,5—3 
metrów. Popędzane mają być elektrycz 
nymi motorami. We wnętrzu nie zawie 
rają nic oprócz ubikacji, potrzebnej do 
przechowywania povzty. 

Taka pośpieszna powietrzna poczta 
torpedowa, zdaniem francuskich kon- 
struktorów, nietylko posiadałaby wybit 
ną wartość w kierunku przyśpieszenia 
wysyłek pocztowych, ale także stano- 
wiłaby znaczną oszczędność w pracy 
ludzkiej. 

Hirschauer i Talon obliczyli, że gdy- 
by te wagoniki torpedowe wypuszczo* 
no w odstępach 40 sekund jeden za dru- 
gim wówczas możnaby było przesyłać 
codziennie takie ilości listów i pakun- 
ków, jakie obecnie są zupełnie nie do 
pomyślenia. 

Dwaj inżynierowie francuscy zamie- 
rzają usilnie starać się o to, aby Fran- 
cja pierwsza przyjęła tę inowację i roz- 


| poczęła budowę takiej sieci kolejek po- 


cztowych nad ziemią. 
TUPON STESO DEET 


JAK POWSTAJĄ SŁAWNI LUDZIE? 

— Dziesięć aż lat czasu potrzebo- 

wałem na to, by się przekonać, że nie 
mam ani krzty talentu pisarskiego. 


— Lecz, przekonawszy się, przestał 
pan pisać? 


— Nic podobnego, gdyż wtedy był 


zm i książ-; 


łem już człowiekiem sławn. 
ki moie rozchwytywana, 


sób do radjotelegrafji, w dalszym ci 
umożliwia złączyć zwyczajnę druty tele 
foniczne z felegzkficzhena! Gospodarcze 
korzyści takiego rozwoju mogą być je- 
szcze jednym ważnym krokiem naprzód 
kierunku szybszego przesyłania de 
pesz. 

Marconi, sądzi, że również niektóre 
eletryczne fale nadają się do przenosze 
nia siły elektrycznej, t 

Ten szybik rozwój radja, a szczegól- 
nie wysyłki promieni w jednym kierune - 
ku w przeciwieństwie lo emisji ż 
wszystkich kierunkach spowodował an= 
gielski rząd do zwołania konferencji zna 
komitych fachowców z całego imper 
jum, ażeby zbadać, czy wobec tego roze 
woju radja kable mają jeszcze rację bys 
tu. 2 


z 


| 


„Romeo I Julja“ 
w kryminalnem wydanin, 


W Nicei uwięziono 16-letnią uczeni» 
cę liceum, córkę poważnej rodziny mie 
szczańskiej, pod zarzutem  okradzenia 
swego wuja na 100 śysiecy tranków, 
Młodociana złodziejka opuściła się 
zbrodniczego czynu po dokładnej rozwa 
dze i obmyśleniu najdrobniejszych szcze 
gółów, tak, iż policja niemało musiała 
użyć wysiłku, aby wytropić sprawczy: 
nię, 

Powodem tej wyrafinowanej kra 
Rash była romantyczna miłość, 
| icja Fabre — tak brzmi jej nazwie 
ko — poznała rówieśnika swego Pawła 
Trosgarda, syna uż urzędni 
adminisłacyjnego w Indochinach. 

dzice rzysłali go na naukę de 
gimnazjum w Nicei, 

Młody chłopiec oczarował pannę o- 
powiadaniemi o egzotycznych krajach 1 
tak rozbujał jej fantazję, iż OE 
uciec wraz z swym przyjacielem do tros 
pikalnych puszcz, h 

Na przeszkodzie stał brak pienię 
niędzy. Czegóż jednak nie nauczy lek= 
tura sensacyjnych romansów? 

Alicja znalazła sposób. Uplanowała 
zamach na kasę swego wuja i przepro» 
wadziła go wedle najdoskonalszych wzo 
rów kryminalnych. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważ i, unik- 
miesz kalectwa i śmierci. 


we. 
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Wizyta4zamaskowanych adoratorów 


w pokoju młodej i przystojnej łodzianki. 
Powódź różowych liścików z niezwykłą treścią. 


Łódź, 25 marca. |dzieńców w jednakowych cyklistów- Niewiadomo, jaki epilog miałaby ta 
„Od kilku lat panna Antonina kach, nasuniętych na oczy. |niezwykta historja. gdyby w tym mo- 
łajczykówna. lodzianka, mieszkała — Nareszcie będziesz naszą — za- mencie nie powrócili z miasta krewni 
krewnych w Lublinie Młoda wołał jeden z nich, — Wiemy, że iesteś | Antoniny. 

dziewczyna cieszyła się wielkiem powo |5Ama w mieszkaniu. Nie broń się, bo bę-| Goście w maskach usiłowali zbiec, 


„BLASKOLIN:'? 


Od dawna starano się znależć środek, 
któryby nadawał mydlu poza jego zwy» 
klemi własnościami usuwania brudu, zdołe 
ność rozpuszczalną Wszelkie w tym kle- 
runku robione próby przez dodawanie do 
mydła terpentyny. benzyny, benzołu. te-. 
trachłoru itp. nie dawały pożądanych rezol- 
tatów, Wszystkie wyżej wymienione sube 
stancje ulatniały się bardzo prędko, przez 
co mydło traciło zdolność rozpuszczania > 
tluszczów, 

- Doplero nowy wynalazek, oparty ma 
ostatnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połaczenia mydła z po- 


cy zbyt wybitnych postępów w nau- 
kach, 


dzeniem wśród miejscowej młodzieży. dzie gorzej! kde lecz zostali przytrzymani aż do przyby- 
Miała wielu adoratorów, którzy stale jej| , Dziewczyna oniemiała z przeraże- |cia policji. 
Pewnego dnia otrzymala przez pocz. niczy goście byli w maskach i w jakichś |dzieńcy tłumaczyli się wobec władz, że 
tę cztery jednakowe różowe liściki Ja- dziwacznych płaszczach. chcieli zrobić kawał dziewczynie i nie 
— Kochamy cię pisał każdy z nich, Antonina poczęła krzyczeć, chodzenie. 
Musisz należeć do nas Paea h D E E E A A E a E a E PEPEES EEVEE SEEE 
= Jesteśmy, zazdrośni — pisali, — 
Prosimy, byś. się z nikim nie spotykała 
bie robiła z tej korespondencji. łostockich 
dy jednak wkrótce dost j ź 
T m rótce dostala znów Z Warszawy donoszą: | dłuższego już czasu głośno się odgra- 
*Czterej młodzień: donosili jej bo. | SZKOłY. rzemieślniczej w Białymstoku, — Ona to przypłaci mordoblciem! 
wiem, co następwie: i m dwudziestoletni Józef Muklewicz, wy- |= mawiał ten drugoklasista nie robią- wnemi._skłądnikawi. benżolowem 
się! Zbliża się dzień. gdy wpadniesz w|ZWYkle zamykano rok szkolny, Józef Morderstwo, dokonane przez Mukle- „BLASKOLINEM* *% 

i Muklewi o dalesh Ry Ł í d pana : 
testo zastawione sidia. uklewicz nie, najeżu! do ucziuów roz- | wicza, nie zrobiła zbyt wielkiego wra „BLASKOLIN” laczy w sobie wszystkie ss- 
k ni i A Ujrzawszy wychodzącą z gmachu | czyciejka Matwiejówna otrzymała ano- |, „BLASKOLIN" pierze | czyści 
torów: iatów od anonimowych adora szkolnego nauczycielkę Janinę Kondra- | nimowa list, w którym stało czarno na zatluszczonę tkaniny I bieliznę. 

> x I hne biale | kol be: 

— Czy to pani Mikołajczyłkówna? — Muszę jej coś powiedzieć. { kało Kondratowiczównę. ue Trak dzenia: r kolora. m 

spytał ją. Zbliżył się- do Kondratowiczówny, | Op'nja białostocka również nie za- 
kna zapach ten lednak nie 
i mi powiedzieć, że panią, "Padła. Wówczas Muklewicz strzelil do | dynym echem tego czynu śród ogółu || <BLASKOLIN" jest nafoszczędniejszem my 
bardzo kochają i BOAT: czy pani chcia- | Siebe | przewrócił się obok Kondrato- | białostockiego było (ZANA agy diem 3/4 funta Blaskolinw zastępuje 
Hzy należ amoczyć t 

i przyśpieszyła kroku. ifc przytomność, prędko jednak oprzy- | cy Muklewicza, I bilety — jak stwier- dlinach Blaskolina. nażajatr, rrsorać zwy 

Gdy wirzała po chwili czterech męż. | tomniał | zeznał. że zabił nauczycielkę | dziło śledztwo — sprzedawano na tę 

Ci 


składali wizyty, lecz żaden z nich nie [914 kazała się, że byli to uczniowie 
zyś tajemniczy, anonimowi adoratorzy Okrążyli ją. spoglądając fej bódaw. mieli żadnych złych zamiarów. 
W kilka dni później nadeszły nowe 4 
9 il iek 
Uczeń zastrzelił nauczycieikę. 
Musisz być wyłącznie naszą. 
sztery listy, utrzymane w toni i A c 
PEB OJ Darzi Uczeń drugicy klasy państwowej żał: 
— Przystępujemy do ataku! Twoje szedi w towarzystwie kilku kolegów na Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pæ- 
Dzień ten jednak nie następował. | TAdowanych, ponieważ zostawiono go w | żen'a na młodzieży. Albo raczej zrob lo lety najlepszego mydła 2 czyszczącemi 
Nezajutrz na ulicy zaczepił ją jakis | (Wiczównę. rżekł do kolegów: :| blatem, że jeżeń nie przestanie stawiać || “BLASKOLIN" pierze 1 czyści najdakat. 
„BLASKOLIN* posłada specyficzny zapach 
— Tak — odparła zdumiona. wyjął z kieszeni mauzer i dwukrotnie | manifestowała swego oburzenia z powo- 
łaby sie z nimi poznać? w.czówny, w „Ognisku kolejowem*, w celu zbiera- de Gz adzy 
kiym sposobem mydłem Blaskolia. Kto |. 
czyzn. vsiłujących ją dogonić, wskoczyła | ponieważ przez nią zostawiono go w | dobroczynną zabawę w sposób całkowi- 


wzbudzał w niej gorętsześo uczucia. | Rzucił jej się w oczy fakt, że Rie keel klasy jednego z gimnazjów. Mło- 
wyżnawali jej milość, czo w oczy. Żaden z nich nic nie mówił. W sprawie tej prowadzone jest do: 
listy tej czwórki, 
Dziewczyna oczywiście vie wiele s.| Niesłyciane grzęzawisko moralne w szkołach bia- 
stanowczym, poczęła się już niepokoić. 
serce iesi w nieb-jieczeńsiwie! Strzeż |UV'C€ PO dorocznej uroczystości, jaką tentowym nr. 7034) nazwaliśmy 
Wkrótce natomiast otrzymała cztery drugiej klasie na drugi rok. wrażenie zupełnie szczególne, bo nau- własnościami benzyny. 
łopiec. i — Poczekajcie! Idzie moja antypatja. | „dwój”. to ją spotka to samo, co spot- rante ola 1 AOSE Ber ad, 
rozpuszczalników. wchodzących w lego 
— Czterej panowie, którzy stoją w | Strzelik Traľoha w serce, nauczycielka | du straszliwego czynu Muklewicza, Je- le wcale pranym tkaninom. 
ie — odnarla kategorycznie —| „ Ale me ranił się ciężko. Narazie stra- | nia funduszn na honorarjum dla obron- bk te Fae ry SJ 
raz spróbuje mydła Blaskolin zarzuci ga 


do dorożki: i wróciła do domu, klasie na drug: rok. d cie oryginalny. ravie westie kde! ana 
Upłynęło znów kilka dni. | Dalsze śledztwo ustaliło fakty dość — Kup bilet, bo Inaczej dostaniesz BLASK“ 
Któregoś wieczoru pozostała sama | niepokojące, Stosunek uczniów do ciała nožem! — mówił organizator wieczoru 15 Spółka Akcytna 
w demu. Ckoło godziny dziesiątej ktoś |nauczycielsk'ego w państwowej szkole w „Ognisku kołejowem* T Pomad Alcje Marcinkowskiego & | 
dyskretnie zapukał do drzwi wejścio- | rzemieślniczej w Białymstoku niepodo- y a iš Przedstawiciel F 
wych., Przypuszczałąc, że to wrócili | bny jest do tak'ego stosunku we wsz: Sąd okręzowy w Białymstoku roz- || © Y, Ordon, Łódź, Lipowa 47. 


krewni. którzy udali się do kina, Anto- | tkich innych szkołach na kuli ziemskiej. | Patrzywszy tę rewelacyjną sprawę, któ 

bw i ; Uczniowie białostoccy wprost terory- n Pomir S eu EWA 
tej chwi jrzała czterech mło- zu żeli. klewii Jewicz, nie znalazł okoliczności łago- 

Baki Sia „aoi Baade ste: SBB N dzących | skazał zbrodniczego ucznia na 17 zagród spłonęło 


- 10 lat ciężkiego więzienia. 4 
Wczoraj sąd apelacyjny warszawski podczas poźaru we wsl, 


ej al | y 46 i Tomaszów, 24 
$ pod przewodnictwem sędziego Missuny p 4a marCH, 

Ghciał sfoiagr alować „SzUłą SCZNKĘ odroczył tę sprawę w celu przesłucha-| : Niezwykle groźny pożar powssał we | 

Zenon ł d kliw: b: [nia dziesięciu świadków powołanych | WSI aa omane Wana 

M TA : 7 ; go, woj. lubelskiego, w zagrodzie ie 
za co zosta otkliw'e pobity. o di mmama | kiego M. Grdwy. Z powodu silnego wia: 
tru ogień szybko przeniósł się z zabıt 
dowań Urduły na dalsze zabudowania 


—— 


Łódź, 25 marca. |zzeczony, — Marysia usiądzie ci na ko- 
Wacław Kolatycki był zapalonym lanach i pocałuje cię w ustal To będzie 


amatorem fotografii. Nie rozstawał się oryginalne zdjęcie! Nagłe zgony. gospodarskie i trwał blisko dobę, 
nigdy ze swym aparatem i wszystkich arzeczony spojrzał nań z oburze- 


Ogółem spłonęło 17 zagród włościań 
znaiomych zanudzał wprost próbami, by | niem. Łódź, 25 marca. |Skich wraz ze zbiorani inwen'arzem > 
pozwolili się fotografować. Miał już — Wacławie, ty się zapominasz! — W restauracji Ireny Sawielowej przy 


RÓ i (ricky: RAA fe, si 
wprawdzie obfitą kolekcję zdjęć, lecz to krzyknął. ulicy Napiórkowskiego 36 zmarł nagle | ogniu dziesięciomiesięczne dziecka. Wee 
mii nie wystarczało. — Dlaczego? Proszę was tylko o czu | Józef Sobolewski. zamieszkały przy ul.| dug prowizorycznych obliczen, ogólne 
"Pewnego dnia młodzieniec złożył wi łą pozę! Lubię oglądać takie [otografjel | Słowlańskiej 6, który przy stoliku spo-| straty wynoszą okolo 200 tysycy zlo» 
zytę pannie Marii Władeckiej. Zastał u|To jest swego rodzaju przyjemność żywal kolację, tvchi 
niej jej narzeczorego, z którym również W tym momencie narzeczony zerwał Wezwane pogotowie stwierdziło 
tył na przyjacielskiej stopie. się z krzesła, powalił na podłogę m:efor: | zgon, 
Gdy siedzieli w trółkę na kanapie. |tunnego fotografa i począł go okładać Zwłoki zabezpieczono aż do zejścia 
władz sądowo - policyjnych. 


Kolatycki oświadczył: ` pięściami. 
— Chciałbym wać razem siotośrało-| - Kolatycki bronił się energicznie. leca Na ulicy Aleksandrowskiej zasłabi | 
Qrosylik, zamieszkały przy ul | 


wać, Przyniosłem specjalnie w tym celu |w końcu uległ silniejszemu przeciwniko: 1 
sparat sii k wi, który na domiar zlego wyrzucił gu Ź kiej 21 

'— Ależ bardzo chętnie — odparł na- |za drzwi. j R tył dla Otalik 
PEER LOPEN OS ED EO Pechowy fotograf skierował sprawę Nim przybyło pogotowie, Qrosy] 


Dwa arcydzieła w podwój- 
nym programie 


V., BARON. CYGANSKI” 


s udziałem vaj jękniejsrych potęg 


SYs= a do sądu: wyżlonął ducha. LY A M A R A 
f Mieczysława Okolskiego za pobicie Zwłoki przewieziono do jego miesz 
PRZĘD. PREMIERA RROA KRO: skazano na dwa tygodnie aresztu. kania, | izy Az 
z a i 


éalego świata. 


V:VIAN GIBSON 


która zdobyła sobię twiatową sławą w 
filmach „Gehenna Miłości" i „Miłostki* 
obecnie demonstrowany w Graad-Kinie. 
WILHELM RICHTER, ERNEST 

BES. MICHAŁ BOHNEN. 


I. „OFIARY ROZWODU" 


Wielki dramat erotyczny przy współ- 
udziate naiwybitniefszych wil ekranu 
KLARA, BOW. ESTHER RALSTON, 
GARY COOPER | EEND HANSON. 


ubas Grand=hina 


5 SWS PPE a p | 
Mu, ec! „e e nye szcz Zil 10 ` 
sztów. aby obraz. wakaty Chrystu — Å KWA wW || | SP. AKC. mg, 
sa. ściśle ocpowiadał epoce Dlatego też | 
do zdjęć plenerowych, została wybrana. POZNAŃ 


wyspa Catalina, gdzie krajobraz najbar»; 
dziej odpowiada krajobrazowi Samarii. 


D bogactwie wystawy najlepiej świad poleca najprzednieisze wódki i likiery | 


Czy. kószt „obrazu, który wyniósł 

2.800 000 CON o WoS I ról 

mówią wprost ri owe liczby: 14 ról 

głównych i 350 epizodycznych zostały wę, SPECJALNOŚĆ: Ganra 

kopię Rahoiętat imi ERIE E | 
RAZY O AKCES Wypalank Winne- Ramy - Araki = Żytniak Wielkopolski 

"Ni 4 ypalan. nne my y Ż 
SOD makowe > ken łów | p Ura""e-Cherry Brandy-Curagao Blonc-Nslewki owocowe! 
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— Ciągle grasz w karty. Mam wra- 
żenie. że jak wrócisz z mego pogrzebu, 
to też zasiądziesz do kart. 

— Tak. ale ze łzami w oczach.. 
mama 


Moje M NJATURY 
ARENY 


Maleńkie. infermezzo. 


On: Kochanie, jesteś czarująca! 

Ona: Ale przecież pan jest żonatył.. 

On: Psati.. Moja żona wyjechała.. 

Ona: Ale gdyby ona wiedziała —— 

On: Gdyby... 

Ona: Żal mi jej... 

On: Pani musi być bardzo dobra 

Ona: Idę do domu. 

On: (obejmuje ja i ściska mocno) 

Ona: Puść! Udusi mnie panl. 

On: fkladzie ją na ławce) Ty, moja 
najdroższa !.. 

Ona: Co pan robi?f.. 

Przejeżdżający tramwaj rzuca snop 
jetkrowego światła na czułą parę. 

On: (aa stronie) Wszystko djabli 
wzięli!.. K 

To światło wszystko popsułol 

Ona: (chcąc odgadnąć jego myśli) 
Odezwało się w tobie sumienie, co?. 

On: (wstaje zdenerwowany) Niech 

przestanie mówić głupstwal.. Nig- 
nie miałem zamiaru zdradzić swej 


żony, 
Ona: (zdziwiona) Co ci się stało?.. 


Myślisz o żonie?.. No, powiedz. No, po 
całuj mnie, No, dlaczego.. 

sz ga Tam jedzie pani 
Wramwaj!.. Prędzejl.. Niech się pani po» 
pieszy, jeszcze pani zdąży!.. 

p —— 

Przez monokl, 
t W SĄDZIE emt 


i" = Czy oskarżony wie że ło juf po 
raz 29 jest karany? 

— Wiem, panie sędzio! Czy po " 
driestym procesie będą miał prawo do 
* wdznaczenia jubileuszowego? 


*5- W SKŁADZIE KAPELUSZY, 
nio — Pan szanowny jest w błędzie! Tem 
kapelusz wcale nie jest na pana za du- 
"ży, Ma pan tylko zbyt małą głowę. 


; MIĘDZY MAŁŻONKAMI. 
— Dziwi mię, jak możesz pokazywać 
ludziom nogi chude jak zapałki, c 
— Trudno, mój drogi, trzeba mieć 
nogi nietylko takie, jakie się tobie podo 


PŁACI CZY NIE PŁACL 
Szel (irmy da chłopca, który wrócił 
wysłany na miasto w pewnej sprawie: 
— A więc powiedział, że tego wek- 
słu aie CY 
—Tak, wyraźnie. tego nie powie» 
dział, lecz dał to do a i 
— W jaki sposób? 
—- Zrzucił mię ze schodów. 


3 PORADZIŁ SOBIE. 
— Panie doktorze! Już pięć minut 
trzymam wyciągnięty język, a pan nie 
, Faczy na niego spojrzeć, 
— Bo nie trzeba, proszę pani. Umyśl 
snie jednak prosiłem o pokazanie go, by 
móc w spokoju zapisać receptę. 


W jednym z pism londyńskich długo 
letni Kierownik ielkiej linji kolejowej 
angielskiej podaje szereg przykładów 
bajkowej wprost uczciwości... spóźnio- 
nej, 

Pewien jegomość nadesłał np. do za- 
rządu kolei 4 szylingi (około 9 złotych) 
z tego tylko powodu, że mając bilet trze 
ciej klasy, czekał na przybycie pociągu 
w poczekalni pierwszej klasy. Wysyłkę 
tych pieniędzy tłumaczył ów wzór ucz- 
ciwości tem, że myśl o popełnionym na- 
dużyciu nie dawała mu zasnąć. 

W innym znowu wypadku pewien pro 
fesor z Oksłordu nadesłał czek na 5U 
funtów (z górą 2200 złotych) ponieważ 


w SZKOLE. doszedł do wniosku, że książki,  któru 
— Hoptasiński, dlaczego bocian stoi |stale z sobą zabierał, wagą swą znacz- 
pa jednej nodze? nie przekrączały to, co za jednym bile- 


— Bo jakby podniósł, panie psorze, [tem wolno było zabierać do przedziału 
drugą, toby się wywalił, « leko pakunek ręczny. Zarząd kolei adę. 


JOLA. 


PERFUMERJA 


SP. Z O. O. WARSZAWA. 


PRZEDSTAWIA SIĘ SZ. PUBLICZNOSŚC: 
POLECAJĄC SWÓJ PIERWSZY WYRÓB 


od n ai 
MYDŁO 
DLA WSZYSTKICH 
MAJOLA i 
LAGODNE. NIEZWYKLE PIENISTE 
PIĘKNIE PACHNĄCE, ZAPEWNIA- 
s WSZYSTKIM 
" ŚWIEZĄ i PIĘKNĄ CERĘ. Mi 
STARANIEM PERFUMERJI MAJOLA 
BĘDZIE ZASKARBIĆ SOBIE ZAUFA: 
NIE PIĘKNYCH PAŃ IPRZEKONAĆ JE 


O WYSOKIEJ WARTOŚCI SWOICH 
= | 4 WYROBÓW. 


i 
W NIEDLUGM CZASIE UKAŻE SIĘ 
PIĘKNA WODA KOLONSKA MAJOLA. 


Spóżnione wyrzuty sumienia.| 
Po 42 latach zwróciła 56 pensów. 


Najwyższe drzewo. 


Okazuje się, że najwyższe drzewa ra 
sną w Brazylii, w okolicy dotąd nie zbą- 
danej, gorącej. a jednocześnie wilgotnej 
i błotnistej, Odkrył jet am badacz an- 
gielski, pułkownik Fawcett, co jest tem 
ciekawsze, że sądzono, iż drzew takich 
wogóle niema na kuli ziemskiej poza pe 
wnemi zakątkami Australji, *° ~" 

Jest to gatunek eukaliptusów (Eu. 
calyptus amygralina), dochodzący da 
130—140 metrów wysokości. A nawel 
dyrektor ogrodu botanicznego w Mel- 
bourne (Australja) utrzymuje, że jedęs 
z RCR tego drzewa miał 160 ma 
trów. Nie były to jednak najwyższe te- 
go typu okazy, gdyż u źródeł rzek Yarra 
i Latroba spotykano nawet egzemplarze 
o 170 metrach wysokości. ` ji 


 A—— LA 


Przechodząc przez ulicę 
rozeirzyj się vważni:, anik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


słał mu czek z powrotem, lecz profesor 
odmówił jego przyjęcia i oświadczył, że 
sumienie jego wtedy dopiero się uspokoi 
gdy zarząd przyjmie nadesłaną sumę. 
ecz najgorzej czuła się zapewne 
staruszka z Tiverton, Przeżyła ona lat 
42 z grzechem na sumieniu takim; ja- 
dąc kiedyś koleją, dała za swój bilet o 
56 pensów (pens stanowi około 18 gro- 
szy) mniej, niż należało. Wytrzymała z 
tym obciążeniem przez lat 42, ale wresz 
cie ruszyło ją sumienie i wysłała tę su- 
mę zawiadowcy słacji, gdzie bilet kupi- 
ła, w znaczkach pocztowych. 
TAFA (DS WEST AE ETES 


Mężczyzna, który doznał w życiu zawodu, 
szuka zapomnienia. Kobieta — następcy, 
* 
Niejedna kobleta staje słę przez jedną móc 
— bohaterką dnia, 


I 


„tat cicho do tubki telefonicznej Dre- 


- Tygrysy na „polanie śm erci" 


rozszarpały kilkadziesiąt osób. 


Z tajników dżu 


Opts strasznej tragedii, powstałej na 
de zazdrości w jednem z plemion indyj 
skich. podeis pewien oficer angielski » | 
wojsk kolonialnych: był on jej świad- 
kiem jako dowódca oddziału, który wy 
maey! daleko w dżungle na ekspedycię 

rną. 


ngli indyjskich. 


ludźmi został pobity i z wielu innymi do- 
stał się do niewoli; nie uniknęła tego lo- 
su i jego bratowa. Żądny krwi zwycięz- 


jea zaprowadził wszystkich jeńców na 


polanę, zwaną w calej okolicy „polaną 
,śmierci*, 
Tu biedne ofiary poprzywiązywano 


Wyprawa miała miejsce w górze rze do drzew; później zaś poobcinano wszy 


ki Namohan, w okolicy słynącej 
tości tygrysów; oddalenie sią Togoko 
wiek od oddziału narażało śmiałka na 
wielkie niebezpieczeństwa. 

Niedawno nocą, śpiąc w namiotach | 
sczestnicy wyprawy usłyszeli przejmu- 
jący grozą ryk tych władców dżungli. 

Przerażeni, nie wiedząc zupełnie o 
co chodzi, żołnierze z oficerami ruszyli 
w kierunku głosów i zdala spostrześli 
polanę; gdy do niej dotarli, ujrzeli wi- 
dok straszny. Cała ziemia dokoła pokry 
ta była krwią; leżały na niej poszcze- 
gólne części ciała ludzkiego. 

Około pięćdziesięciu tygrysów krą- 
żyło dokoła polany, zlizując krew i po- 
żęrając ludzkie mięso. 

Żołnierze obeszli ostrożnie polanę i 
znaleźli z innej strony na drzewie, dwo- 
je ludzi, jeszcze żyjących, lecz okropnie 


_ pokaleczonych. Do drzewa przywiąza- 


no ich mocno; byli to, jak się później o- 
kazało, wódz jednego z okolicznych pie 
mion oraz jedna z żon jego brata. 
Ofiarom udzielono natychmiast po- 
mocy lekarskiej, a gdy przyszli powoli 
do siebie, wódz tak wyjaśnił całą spra- 


wę. 

Między nim a jego bratem powstał | 
spór o godność wodza plemienia; spór 
ten przybrał formy ostrzejsze „gdy do- 
łączyła się do-niego jeszcze zazdrość. 
Mianowicie brat jeso przypuszczał że 
jedna z jego żon b'la mu niewierna 
zdradzając go z wodzem. 

Ponieważ z racjj podejrzeń mąż 
chciał ją zabić, więc biedaczka uciekła | 
do szwagra prosząc go ratunek. Na, 
tym właśnie tle wybuchła formalna woj 
na między plemionami, gdyż zatargi mie! 
łosne rozgrywane są tam, podobnie jak 
to bywało u ludów starożytności, przy 
pomocy oręża. 

"Wódz plemi 


ia wraz z wiermemi mu 


z obfi-/ stki 


im ręce i rozrzucono je po dżungli, 
raśnąc w ten sposób zwabić tygrysy. 
raz następnej mocy zbiegły się dzie- 
siatki tych krwiożerczych zwierząt; 
rzuciły się one na ofiary bestialstwa, 
rwąc kawałami żywe ciało. Wskutek 
tego wszyscy wzięci do niewoli zginęli 
pożarci przez tygrysy; o wódz plemienia 
wraz zbratową ocaleli dzięki przypadko 
wi; oboje byli jednak bardzo poranieni. 
Tak wyglądała zemsta brata i męża 


„WIEK CUDOW* 


Niezwykłe wyzdrowienie beznadzie nie chorego. 
A może lekarz pomylił się w djagnozie? 


Spirytyści i okułtyści nazywają obe~ 
cne czasy wiekiem cudów. 

Wedle ich twierdzień w żadnym in- 
nym okresie rozwoju ludzkości nie dzia- 
ło się tyle niezwykłych cudów co w te- 
raźniejszych czasach, Nawet mistyczne 
średniowiecze nie notuje takiej ilości 
nadzwyczajnych fenomenów, niewytłu- 
maczalnych rozumem ludzkim. 

W Prośniewicach wiosce położonej 
w południowych Czechach, konał 16-le 
tni chłopak, Granciszek Kontnik. 

Lekarze uznali jego stan za bezna. 
dziejny i nie wróżyli mu dłuższego ży- 
cia nad kilkanaście dni. 

Kontnik cierpiał na chroniczną cho- 
robę nerek i niepczyjmował już żadne- 
go innego pożywienia prócz płynów. 

Przed dwoma tygodniami stał się) 
GU 
poj 


d. 
W nocy, gdy wszyscy aei 
NĄ 


gążeni byli w twardym śnie, rozleg 
nagle krzyk chorego. 


„EXPRESS* 


Slub byłego 


z bogatą ameryk 
zadziwił przepychem 


Zapowiedziany ślub bogatej amery- 
kanki z Kalifornii, pandy Milen z b-| 
maharadżą Indoru, odbył się niedawno. | 
Panna młoda musiała uprzednio odbyćj 
szereg obrzędów, mających zaświadczyć | 
że zrywa ona w zupełności zę światem: 
chrześcijańskim i staje się hinduską z! 
wiary i poglądu na świat, t 

f Uroczystość odbyla się w Barwaha, 
w pobliżu Indoru, z iście wschodnim 
IŚC tę Panna młoda teraz już nie | 

ancy Miler lecz Devi Szarmisieb ta- 
bai. musiała zimną wziąć kąpiel, poczem 
przywdziała wspaniałe szaty hinduskie 
ozdobione bezcennemi koronkami, a na 
czoło włożyła SPORA girlandę z dja 
mentów i pereł. 

Orszak ślubny, przybrany wspaniale, 
udał się na miejsce obrzędu bardzo licz- 

STEPOWE BRE EEKE TSD SET 


Rodzice się zbudzili i pospieszyli do 
łoża Franciszka w przypuszczenit, iż 
nadeszła jego ostatnia godzina, 

Chłopak zerwał się z pościeli i w 
siadł na ławce pod piecem. Zalewając 
się łzami opowiedział niezwykły sen, 

Zdawało mu się, iż przybliża się do 
niego święta Teresa, której obrazek 
miał pod poduszką, j 

Dotknęła go ręką i powiedziała mu, 
że będzie zdrów, jeżeli złoży przyrzecze 
nie iż żyć będzie porządnie i nabożnie 

Pod wpływem tega snu nastąpiła zu 
pełna przemiana w organizmie 


| 
go. 
Kazał sobie podać jedzenie, a 7 


jutrz przechadzał się już po izbie. 

Niezwykłym tym wypadkiem zajęli 
się czescy lekarze, a dr. Hynek, które- 
go pacjentem był Kontnik wysłał go do 
Pragi, celem zapoznania świata lekar- 
skiego z niezwykłym fenomenem medy- 
cznym. 


Str. 5 


zaa 


maharadży 
anką z Kalifornii i 


zaproszonych gości 


nie. Drogę do świątyni odbyto na sło+ 
niach i wielbłądach, które były przybra: 
ne w kosztowne czapraki. 

Uczta weselna, zgromadziła ni mniej + 
ni więcej tylko 12 tysięcy osób. Stanó- 
wiła ona niejako zakończenie tych wszy* 
stkich wspaniałości, nieodłącznycn z ce 


|remonjałem ślubu u władców hindus- 


kich. 

Zostawszy już żoną maharadży, pan- 
na młoda DRZEWA na tę ucztę. mając na 
głowie wspaniałe klejnoty łącznej war- 
tości 350 tysięcy funtów (około 16 miljo- 
nów złotych). Młodzi małżonkowie za- 
mieszkują w pałacu Darja - Mahal, nie- 
daleko Barwama, który wzniesiono ko- 
sztem 900 tysięcy funtów (około 40 mil- 
jonów złotych). 

Sala tronawa tej siedziby i inne apar 
tamienty są ściśle wzorowane na sali 
tronowej w Wersalu i pałacu Petit Tria 
non, 

B. maharadża Indoru uważany jest za 
człowieka ogromnie hogatego, majątek 
jego oceniają na 10 miljonów funtów (o 

olo 450 miljonów złotych). g 

Panna Miller należy do bogatej ro« 
dziny kalifornijskiej, poznała ona obec- 
nego swego męża w Lucernie (Szwajcar 
ja), gdzie odbywała studja nad filozolją 
i religją hinduską, 

„Po pobycie w Indjach, który nie bę- 
dzie zbyt długotrwały, oboje wybierają 
się do Europy, gdzie młoda małżonka nia 
się poddać operacji ślepej kiszki. 

odobno dwie inne żony b. maharad 
ży (hindusi nie są przeciwnikami wielo 
Żeństwa) zgodziły się na jego ślub z a+ 
merykańką, Ciekawą jest tylko rzeczą, 
czy ła kobieta, właśnie dlatego, że jest 
amerykaniką, łatwo pogodzi się z tą o- 
kolicznością, że będzie musiała dzielić 
męża z innemi kobietami, które w myśl 
obyczajów w Indjach, mają do niego ta- 
kie samo prawo? 
ASADA AD DAF AOR TEA POZO CZYNNY 


ZNAWCZYNI. 
— Manysiu, czy zmieniłaś wodę rybe 
kom? 
— A to ma co; proszę pani, kiedy. je- 
szcze starej nie wypiły. : 


a OO OZ a WE CORE 


BERNBREAUK. 


Sensacyjna powieść 


Kornblum  przepraszał telefonicznie 
Oreszera za nagłe opuszczenie milego 
zebrania, tłumacząc się silną migrena, 
na którą cierpi chronicznie. Na pytanie 
Dreszera, czy ktokolwiek go "dotknął 
lub jakakolwiek inna przykrość może 
go spotkała — odpowiedział przecząco. 

— Czyś rozmawiał z Ireną — spy- 


szer. 
Kornblum widać: nie wspomniał ani 


Łuna nad Łodzią 


W 


z życia łódzkiego. 


22) | 
bra. Przepraszam cię bardzo za mój 
gniew, posądziłem cię niesłusznie my-| 
ślałem, żeś była nietaktowna dla Korn- 
bluma. 

— Nietaktowna nie byłam, powie- 
działa mu prawdę, r 

— Jakto? Hy 

— Zaczekaj chwileczkę — odpowie- 
działa Irena, wybiegając z buduaru. 

Po chwili powróciła, przynosząc ze 
sobą anonim, który przed trzema mie- 


słowem o zachowaniu się Ireny, gdyż 


"twarz bressera się wypogodziła. 


'.— Jutro będę u ciebie — zapowie- 


dział Dreszer, "< 


„Najlepiej kompres na głowy, żad- 


nych proszków, to. tylko drażni — ra- 
—dzil bBreszer banklerowi, wierząc świę 


cie, że migrena była przyczyną rejtera- 
dy bankiera. 

Około godziny 9-ej. gdy goście opu- 
ścili pałacyk, Dreszer wszedł pocichu 
do buduaru. gdzie zastał śpiącą Irenę. 
Na policzkach jej znać było ślady lez. 
Do ust przytknęła koronkową chu- 
steczkę. 


siącami otrzymała, 

— Masz, przeczytaj to! — rzekła, 
podając list ojeu. 

Dreszer przebiegł oczyma pismo. 

— Więc cóż z tego? — spytał, 
zwracając anonim Irenie. i 

— To przysłał Kornblum — zawy- 
rokowała Irena. 

— Skąd wiesz? — zdziwił się Dre- 


— Wiem! Dla mnie to nie ulega wąt 
pliwości — uparcie twierdziła Irena. 

— Zresztą gdyby nawet tak było. 
to najlepszy dowód, że Kornblum tobą 


— Mamę kochałeś? — spytała 
Irena. 

— Tak — odpowiedział Dreszer, nie 
wiedząc do czego Irena zmierza. 

— | byłbyś zdolny napisać do nieji 
anonim? — atakowała zręcznie |rena. 
Czy człowiek, jak powiadasz, zacny, 
wogóle posługuje się taką bronią? 

Dreszer spuścił oczy, jakby w dese-| 
niach dywani szukając odpowiedzi. 

— Wogóle nie rozumiem skąd do 
tego człowieka ta śmiałość, skąd mu ta 
myśl strzeliła do głowy, aby tutaj przy 
chodzić w  konkury I dlaczego ci tak 
na nim odrazu zależy — nalegala 
Irena. 

— Otóż to właśnie — westchnął głę 
boko Dreszer. Niestety, propozycje 
Kombluma mają ścisły związek z na- 
szą sytuacją finansową, 

— Kornblum stawia warunek, czy 
tak? 

— Prawie, że tak — odpowiedział 
cicho ojciec, ukrywając w dłoniach swąj 
pomarszczoną twarz. 

Dumny Dreszer wstydził się córki. 

— Nie martw się, ojcze — pocie- 
szata Irena, siadając na poręczy fotelu 
i tuląc się do szerokich barów ojca 

— Kornblum obiecał mi pomóc w 


cense dokumenty, które zawierają pew 
ną wa:tościową dla niego tajemnicę, 

— Powierzył oi dokumenty? Jakle 
to dokumenty? — spytała zaciekawi 
na: lena. ` 

— Nie wiem, gdyż ich nie ogladałem, 
mam jednak wrażenie, Że są to doku 
menty, które stanowią dla nas obojga 
cenry objekt i których boi się Karm. 
bium u siebie przechowywać. Oddał mi 
je przeto, aby były w moim skarbcu 
bezpieczne. Zwracam ci jednak uwas 
gę że Kornblum naraża sie właśnie je” 
dvnie dla ciebie, na poważne niebezpie 
ozeństwo. 

— Skąd to wiesz? Od niego same- 
go, czy tak? Dziwna autoceklama; zrs 
sztą diaczego twierdzisz, papo, że ta, 
dla mnie robi, czyż przyjaźu wasza nie 
zobowiązuje go do niczego? 4NE 

— Nasza przyjaźń nie byłaby dla 
Korubiuma dostatecznym powodem da 
bezwzględnej niebezpieczuej walki $ 
mcin wrogiem, Miłość jest odważnich 
sza od przyjaźni. 

— KIóż to jest tym wrogiem? 

— Gustaw Porsche! — odpowiee 
dział Dreszer. h 

— Tak, moje dziecko. Wróg Jest sil- 
ny, a broń przeciwko niemu ma. Korit- 
t'um. Jaka to broń, to jego narazie tæ 


moich obecnych tarapatach — po dłuz 
szej przerwie odezwał się Dreszer. 
— Ale żąda za to zapłaty — przer-, 
wała Irena. 
— Nie sądź tak, ostro Ireno. Korn- 
blum również wyzna! mi, że koclia cie- 


Przebudziła się ł z trwogą spolrzała SIę Interesuje, a może nawet I więcej. bje i chciałby uczynić cię szczęśliwą. 


na ojca. 

Dreszer objął ją wpół. posadził na 
sofce obok siebie, pogładził główkę I 
rzekł: 

— lruś. przecież ja chcę twego do- 


Powinnaś być dumna, to mądry zdolny 
Ji zacny człowiek. zna,cię od dziecka.,. | 
— Jedno pytanie, ojcze? — 


Ja osobiście nie nalegam i nie zmu- 
szam cię do zgody. Zapewniam cię jed- 
nak, że Kornblum ma najlepsze zamia- 


jemnica. — Jutro jest maskarada Czer 
wonego Krzyża, chełałbym iść razem 2 
tobą myślę, że nie odmówisz staremu 


ojcu? 
> Zapewne Kornblum też będzie? 
— zapytała przezornie Irena, 
— A gdyby? i} 
— Dobrze, ojcze — przyrzekła Iro 
na, postanawiając narazie grać na zwło 


kę i możliwie na: jaknajdłuższy plan gg! 


— Słucham Iruś! — czule odpowie-, ry. w stosunku do ciebie, a do mnie ma| sunąć termin rozwikłania sytuacji. 


dział sztywny zazwyczaj Dreszer, 


| całkowite zaufanie, gdyż powierzył mi! 


(D. c. 


Z runem zamordo-|  Wspan 


wanej matki 


żył przez cziery miesiące 
potworny matkobójca. 


W Mediolanie rozpyczął się preces, 
wytoczony młodemu chłopakowi, meje 
jakiemu Renzo Penine, który pəpelmit 
ciężką zbrodnię matkobójstwa. Okolicz- 
ności towarzyszące przestępsiwu | jt- 
go szczegóły czynią z mego iakt w kro= 
ulkach kryminalnych rzadko notowaty, 
a przestępcę stawiają w rzędzie najbar- 
dziej zezwierzęconych zbrodniarzy. 

Przed dwoma laty, gdy Pertine dor 
konat swczo potworiego czynu, był on 
jeszcze uczniem jednego z gimuazjów 
miedjolańskielt 

Wówczas to zamordował on matkę 
swoją 37-letnią Ferunnę Pettine, trupa 
żej wtłoczył w duży kufer, który uastę- 
pnie ukryl w salonie. 

Na p.erwszejn przesłuchaniu „t sę* 
dziego śledczego, gdy zbrodnia ta wy- 
szła na jaw Petine wskazał jako ci 
jedyny motyw — zemstę za zbeszcze- 
szczenie nazw,ska. 

Mieszkał on razem z matką, która 
rozwiedziona była z mężem a jego vj 
cem, młodsza zaś jego siostra umie- 
szczona była na pensjonacie, Krytycz- 
nego wieczoru, gdy powrócj do domu, 


drzwi otworzył mu jakiś rudowłosy je= ; 


goność, matka zaś z jakimś 'nnym niee 
znanym mu mężczyzną znajdowała s ę 
w sypialni. Ven proponował mu 500 ii- 
rów. aby się polożył spać | zachowywał 
się spokojnie, matka namawiała go ró- 
wnież do przyjęcia pieniędzy. 

W na,wyższem  oburzeniu wycią* 
wnął om rewolwer i wystrzelił w k;e- 
runku wiarołomnej pary, Czy kogo tra- 
fitynie wie, gdyż rudowłosy mężczyzna 
natychmiast po strzale wyprowadził go 
z doya, a gdy nazajutrz tam powróci, 
matki już ne zastal; ale nie zauważył 
niczego podejrzanego. 

Zeznanie to Renzo następnie odwo- 
łał i przyznał się, że zamordował matkę 
saih. Następnie jednak powrócił na nowo 
do swej pierwszej opowieści. Glłopice 
ten przebył pod jednym dachem z ukry* 
tym w kulrze trupem swej matki dłu 
gie 4 miesiące t, j do dnia, w ktorym 
zbrodnia wyszła na jaw. 

-Sturaszie swe przeżycia przez ten 
cały dlugi czas starał się on utopić w pi- 
jatyce | rozpuście, Sprowadzał w:ęc do 
domu rozmaite dziewczęta lekkiego 
prowadzejia, a, razu pewnego gdy je- 


dna z mich zauważyła nieprzy/enną |ŚCi 


woń, rozeliodzącą się po całem mesz- 
kaniu, Kenzo podal jako przyczynę zt“ 
psulą w klozecie rurę, 

“Ody dnia któregoś młody zbrodniarz 
zawołał Wagarzy, aby wynieśli pianie 
mo, które chcial sprzedać, dozorca do- 
mu. powiadom.] o tem jego ojca. A gdy 
ojciec przyszedł na skutek tej wialomy- 
ści do imieszkanła swej żony, Kenzo u 
świadczył mu, że matka wyjechala dla 
Gdbycia kuracji Ocice zabrał go potem 
oświadczeniu do siebie i wówczas chilo- 
pięc, skorzystawszy z pierwszej cka- 
zji ukradł mu 15 tysięcy lirów i prue 
chal z koleg. na wycieczkę nad jez.oro 
Garda. gdzie je przelulał pod przy- 
branem hiszpańskiem nazwiskism, 

' Znalażłszy się bez pieniędzy, Renzo 
mal się do swych dziadków ze strony 
matki. lecz go w drodze aresztowano, 
gdyż w tym czasie jego zbrodiia zim 
stała wykryta przez policję, która od- 
nalazła trupa, szukając chłopaka w e 
go mieszkaniu z polecenia oksadzione- 
go przezeń ojca. 

Badania psychjatryczne wznaľy Ren- 
zo Pettine za anormalnego, 00 jest je- 
dyną pociecha w tej strasznej i przy- 
znębiającej spruwie. 

TETTO 


W SZKOLE. 
~ Nanczyciel przez czas dłuższy wy= 
kłąda o żądzy wiedzy wśród miodzie- 
ży. Na zakończenie pyta: 
=- Czy może który z was ma jakie 
zapytanie? 
Na to jeden z uczniów podnosi rę- 


kę Nauczyciel zadowolony jest. 
zdołał obudzić ciekawość uczniów i 
mówi: 


m— A o cóż ci chodzi? 
— Kiedy nareszcię vdchodzi pociat 


pana psora — zapytał żądny 25% 


wozeń, 


EXPRESS" 


iały tygrys nadamurski, 


Syberyjski król drapieżców cieszy się respektem 
wśród myśliwych. 


Tygrys nie jest 
dżungli indyjskiej — groźna wladza te- 
go drapieżcy rozciąga się na ulbrzy- 
miej przestrzeni, Jego „królestwo” saj- 
muje dużo większą połać ziemi od całej 
Europy — I sięga od Samatry I Jawy aż 
ponad Amur na pólnoc i od kraju Usuryj 
skiego do Turkiestanu | prawie po 
Kaukaz, 

Ściśle jednak biorąc syberyjskim ty 
grysem nazywa się tygrysa wscliodnio- 
syberyjskiego, żyjącego na tej wysoko- 
ści północnej, na której leży Gdańsk. 

Jest on tak samo potężny | nicbez- 
płeczny, jak jego bardziej reklamowany 
kuzyn indyjski, — tylko rzadszy. Dla- 
tego mniej o nim piszą. 

Jednakże I o nim pisali sporo myśli- 
wi i podróżnicy — dając przykłady jc- 
go zuchwalstwa | siły straszliwej. Ty- 
grys syberyjski żyje przeważnie z po- 
lowania, ale napada I trzode na pastwis 
kach i w osiedlach. Rzuca się na czło- 
wieka, gdy zakosztuje raz jego krwi. 
Przyciśnięty jednak głodem, nie rardzi, 
jak zwyczajny kot, myszami. Ba! My- 
śliwi znajdowali w żolądkach zab'tych 
tygrysów szarańcze i żaby, I to w ol- 
brzymiej ilości, bo tygrys lubi jeść do 
sytości, co wyraża się w porcjach 30- 
kilozramowych. 

Syberyjski krwłożerczy drapieżnik 
jest mimo swej Srogości — a może | 


tylko postrachem! 


dla niej — przedmiotem kultu wśród ple 
mion azjatyckich Mvśliwey niektórych 
plemion mają taki respekt przed nim, że 
gdy na drodze swojej spotkają ślady 
tygrysie, składają na miejscu połowę 
zdobyczy. by usposobić przychylnie 
„władcę*. 3 

Na tysrysa polują tubyicy rzadko 
— twierdza bowiem, że kto zabije ty- 
grysa, musi niebawem zginąć w szpo- 
nach innego tygrysa. 

W innych okolicach „Syberii. gdzie 
mięso tygrysa chodzi za wyjątkowy 
przysmak (podobno jest istotnie sma- 
czne) wolno je spożywać najwyższym 
dostoinikom plemienia | wyblinym wojo 
wnikom. Kobiety z uczt tych są bez- 
względnie wykluczone. 

Gdzieindziej znowu mięso tygrysa 
— zwłaszcza tluszcz | szpik z kości u 
chodzi za cudownie działające lekar- 
stwo. 

Jednem słowem tygrys syberyjski 
to nie byle co I nie byle kto. 

Może właśnie te względy skłanłają 
go do znoszenia cierpliwie ostrego kli- 
matu I nieraz przymierania głodu. Ale 
jak się wspomniało. nie jest w razie po- 
trzeby grymaśnym. Kryjówki ma w za- 
łamach skał i pieczarach. Podścielisko z 
liści i wspaniałe gęste futro chron! go 
przed mrozem. 


Papuga—sensacją Paryża 
Nocny alarm —„Pomocy— umieram*.— Pojętna 
ulubienica aktorki. 


Przed kilku dniami mieszkańcy pew- 
nej dzielnicy Paryża zerwali się ze snu, 
przebudzeni niezwykłym alarmem, który 
naraził władze na stratę kilku tysięcy 
franków, wyrzuconych bez najmniejszej 
potrzeby. 

Gdy mianowicie około północy przy- 
cichł nieco gwar miasta, do bramy ka- 
mienicy przy Rue Jouliery zaczął dobi- 
jać się stróż, wołając zarządcę domu. 

rzerażony administrator 
chwili nie mógł się zorientować o co cho 
dzi. gdyż zasnął głęboko po powrocie z 
dalekiej podróży. 

— Chodź pan szybko — wołał na nie 
go stróż, — Na czwartem piętrze musia- 
ło się zdarzyć jakieś wielkie nieszczę- 


cie. 

Wybiegli szybko do windy i wkrótce 
znaleźli się pod drzwiami mieszkania 
znanej artystki Lamand. Z wnętrza do- 
chodziły rozdzierające serce jęki: 

— Pomocy — raturku —umieram! 

Krzyki zbudziły innych lokatorów 
którzy wylegli na schody, dopytując się 
o przyczynę niepokoju. 

rzez kilka minuf wszyscy stali bez- 

radni, wreszcie zdecydowano się zaweż 
wać telefonicznie policję i straż požar- 
ną W niespełna pięć minut przybyło nu 
to z 10 posterunkowymi i 2 plutony stra 
ży. Policja obsadziła vrei wyjścia, 
aby uniemożliwić ucieczkę ewentual- 
nym bandytom i zaczęło ` wyważnć 
drzwi, Ponieważ zamków nie można by- 
ło tak łatwo usunąć, musiano porozbi- 
jać deski. aby dostać się do wnętrza 

Tymczasem straż ogniowa poczyniła 
wszelkie przygotowania i pozaciąśano 
na wyznaczone miejsce węże Wszysty 
lokatorowie znaleźli się w oknach, da- 


w pierwszej | 


mienieę policjantów, z których 


remnie wypatrując pożaru. Policja wez. 
wała do zam/tnięcia okien i zapuszcze- 


„nia rolosów, poczem kilku posterunko- 


wych z bronią gotową do strzału weszło 
do mieszkania artystki, W przedpokoju 
mie znaleziono nic szczególniejszego. Zo 
stawiwszy policjanta przy wyjściu, ko- 
mendant udał się do dalszych ubikacji z 
rewolwerem w ręku. 

Nigdzie nie było ani śladu przestęp- 
ców i tajemnicze lamenty zupełnie uci- 
chły. Dopiero gdy. posterunkowi weszli 
do oświetlonego salonu, zauważyli na 
stole dużą klatkę z piękną papugą, która 
na ich widok zaczęła przeraźliwie krzy» 
czeć: 

— Pomocy, umieram... 

W międzyczasie zebrały się na sąsie- 
dnich ulicach tłumy gawiedzi. Przybyły 
dalsze samochody z policjantami, jak 
gdyby zagrożone było życie conajmniej 
stu ludzi. Zdziwienie ogarnęło wszyst. 
kich, gdy zckaczcno opuszczających = 
jeden 
trzymał w rekach klatkę z wrzeszczącą 
papugą. W komisarjacie nie wiele do- 
wiedziano się od niej nowego i „prze:tu 
chy" zakończyły się slowami aresztowa 
nej: 

— Pomocy — umieram! 

Sytvacja jaśniła się dopiero nastę 
pnego dnia, gdy pstrokałego ptaka od- 
niesiono właścicielce Krytycznego wie- 
czoru artystka przed udaniem się do te 
stru powtarzała rolę dramatyczną ze 
sztuki, do której przygotowywała się w 


domu w obecności ulubionej papugi 
Gdy ptak pozostał sam. zamknięty w po 
koju, zatęsknił za swą panią i wołał ją 
wyrazami: 

— Pomocy umieraml 


Małpa kompozytorem 


Zoclogowie twierdzą, iż małpy po- 
siadzją wiele zdolności muzycznych — 


A było to tak: 
Mr Hilars, wracając do domu. u- 


odcruwają rytm tańca i bardzo łatwo u- |słyszał w swym mieszkaniu niezwykłą 


czą się skakać do taktu. 


jakąś muzykę, wygrywaną na fortep.A- 


Wsród muzykalnego tego rodu wy- jnie 


jątkowym genjuszem odznacza się m:s- 
ter Bob, 5-letni szympans, będacw wlas 
nością S. A Hilarsa, angielskiego muzy- 


ntalo się słaśnem, 


koioga i wielkiego miłośnika zwierząt. 
Mister Bob nietylko słucha chętnie 
muzyki i wpada w straszliwy gniew. je- 


|$u usłyszy fałszywe tony, ale tańczy wy 
Ż2|bornie walca, fox- 


esa, 


Uderzyła go oryginalność 
dotad niesłyszanej. 

Zaciekawiony, kto tak wygrywa na 
fortepianie otworzył cicha dzwi i ujrzał 
Boba, wybijającego na fortepianie tony, 
utrzymane w takcie tańca. 

Mala na widok człowieka przerwa: 


melodii, 


trota, schimmy i biu-ļła granie i uciekła do swei klatki. 


Mr. Hilars zapamięta? jednak impro- 


Krwawa wałka 
0 żonę. 


Jedenaście trupow, 16-tu 
cieżko rannych. 


Malownicza wioska w  Abruznacl 
Santa Madslena del Campo stała się wi 
downią niezwykłego dramatu. 

Bogaty tamtejszy włościanin mia 
jedynaczkę córkę. którą wydał zamąż, 
wbrew jej woli, za sąsiada, 

Po kilku miesiącach nastały swary 
w nowem małżeństwie, tak, iż żona u- 
ciekła od męża i wróciła do swej re- 
dziny. 

Zawiedziony w swych nadziejach 
malżonck zwrócił się do swego te: z 
Żądaniem, aby odesłał mu swą córkę ! 
zagroził mu zemstą jeśli nie wykona tc= 
ga żądania, 

Ojciec odmówił wydania jedynaczki. 

Następnej nocy stała się katastrofą, 


Opuszczony mąż dobrał sobie do pomo > 


cv 5 przyjaciół | wraz z nimi napadł na -~ 


dom teścia, aby zabrać gwalt:m swą 
żonę. Przyszło do krwawej bójki. Lud- 
ność wiejska wmieszała się do sprawy, 


idąc z pomocą jednej I drugiej stronie. - 


Wynikiem tej romantvczno - żbójce 
kiej awantury była śmierć 11 osób. któ- 


re zginęły od kul i sztyletów, 146 uczest + 
ników walki odesłano do szpitala. w sta =. 


nie bardzo groźnym. Mąż-napastnik zgi 
ną! od kull swego teścia. 


Szale aeron". 


Całe szczęście, że „zam es 


niła się“ ona w ropuchę. 
W gminie Wachau w okolicy miasta 
Krems zdarzyła sę nieprawdopodobna 
istorja, która atoli została urzędownie 
zbadaną | stwierdzoną, 
Otóż u jednego chłopa we wsi Klenie 
Krummussbaum w Austrji Dolnej zaczę+ 


ło od dluższego cząsu chorować bydła - 


w stajni. a krowy byly pozbawione mle- 


ka. Kilka starych kumoszek oświadczy« 


ło, że bydło zostało zaczarowane. 
Zaczęto tedy poszukiwać czarownie 
cy. Żona chłopa znalazła w kące stajni 
ropuchę, istotne okaz wyjątkowo wiel- 
ki i obrzydliwy, Kumoszki wiejskie 0są- 
dziły, że czarownica zamieniła się w tę 


ropuchę. Postanow.ono spalić ją publi- * 


cznie. 


Ustawiono stos. dwle palące się 
świece umieszczono. po bakach, a chłop - 


obszedł trzy razy stos, na którym pałoe 


żono żabę wśród przekleństw zgroma- - 


dzonych, poczem stos podpalono. 
dne zwierzę żywcem spaliło się. 
To klasyczne „spalenie czarownicy” 
doszło do w'adomości rady gmannej, 
która sprawę tę omawiała na specjal 
nem posiedzeniu i w rezultacie zaw'a- 


domita o wszystkiem na.bliższe staro , 


stwo, które przeciwko chłopom i innym 
uczestn kom aktu spalenia żaby-czaro- 


Bie ` 


wiiicy wdrożyło dochodzeniaa o znęca: - 


mie sie nad zwierzętami. 


Sąd skazał ich na dotkliwe kary ple: = 


niężne I surowe upomnienia, Czy kro- 
wy obecnie maja mieko — tego niestety 
nie można było skonstatować. 


Rocketeler fundu'e. 


Podarunek za 20 miljonów, 


s dolarów. 

Z lundacji Rockelellera, powstaje w 
Stanach Zjednoczonych olbrzyma 
zoologiczny, który będzie bezpiecznyw 
przylułkiem dla wymierających już obe- 
onie gatunków zwierząt. 

Park Rockelellera obelmie 1300 he 
ktarów ziemi, pokrytej lasam i bujnumi 
łąkami 

Na tym terenie wznosi się dziesięć 
szczytów górskich z których najwyższy 
dochodzi do 2000 metrów wysokości. 


Przez park Rockelellera przeplywa.. 


kilkanaście bogatych w wodę: strumieni 
i znajduje się duże jezioro. 

Wielkie te obszary urządzono możli 
wie najhigjeniczniej i najwygodniej dla 
przyszłych mieszkańców — jakimi bedą 
czernę niedźwiedzie, kobry, różne rodza 


Coprawda tańce te. w interpretacii| wizację muzyczną szympansa, utrwalił je antylop i kozic, żubry i mnóstwo dro 


małpy mają trochę różny wygląd od ludz ią na papierze | zamierza ogłosić 


| 


kich, ale są zawsze utrzymane w lekcie. 
Przed kilkunastu dniami imię Boba 


kiem utwór Boba. 


Kawał trochę za gruby ale ludzie tj 


łatwo dają cię nabierać. 


dru- bnego zwierza oraz płaciwa. 


oszt racjonalnego urządzenia tego 
majdoskonalszego zwierzyńca obliczono 


na 20 milionów dolarów. 


park Ț 


Potpourri 


Ostatnie wiadomości krarowe. 


Stenerman jedzie do Hollywood. —Polska w międzyn. 
feueracji kobiecej. — Simonsen pozostaje w Polsce. — 
Sukcesy polskich tennisistow w Monte-Cario.—Polan- 
kowa czy Polankówna. — Nierieccy bokserzy w Łodzi? 


Krakow gra z Lwowem. — 


sportowe. 


Ohsada sędziów ligowych 


podana będzie przez radjo. 


Doskonały gracz Fasmonei Steuer- 
nan zapragnął nagłe Wiednia i Ameryki 
— jak mż o tem donosiliśmy — i wyje- 
chat w sobotę wieczorem kurjerem do 
Wiednia. Przed wyjazdem opowiadał, 
że jedzie najpierw do brata swego. zina- 
tego wirtuoza do Wiednia, a że stolicy 
naddwiajsk.ej do swej siostry i szwagra 
do Hollywood w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie szwagier jest reżyserem w 
jednem z towarzystw filmowych. Wszy- 
stko byłoby w porządku i nie możnaby 
Steuernanowi brać za złe, że chce zo- 
baczyć kawał świata, gdyby nie jego 
żądanie od tiasmonei; (w której gral 6 
fat), zwohuenią z klubu, Zarząd Hasmo- 
nei ze słusznych względów odmówił 
zwoln.ena swej primadonnie. Steuer- 
man, nie zrażaąc się tem jednak, wyje- 
chał do Wiednia, Czy brał udzał w sze- 
regach Fiakoahu w zawodach przeciw 
Bratislavie w Preszburgu, narazie pie 
wiadomo. W całej tej sprawie należy 
donatry wać się ręki p. Baara, kierowni- 
ka sekcji płkarskiej Hakoahu, który 
gotów złamać sportową karierę Steuer- 
manowi. Z chwilą bowiem, gdy Steuer- 
man wystąpi w zawodowej drużynie 
we Wiedniu, powrót jego do kraju | spor 
tu bedzie um emożlwiany, gdyż zapew- 
nien'a. że grał z amatorstwa nie potnogą. 
Spodziewać się należy, że Flasmonca 
zwróci się do brata swej primadonny 
starszego Stcuermana we Wiedniu, by 
ten odwlókł lekkomyślnego braciszka od 
zawodowego zamiaru i wrócł na łono 
swego klubu. Jeżeli to nie pomoże, je- 


dem z najlepszych strzelców w Polsce , 


strzelać będzie bramki Admirom, Vien- 
nom i innym Rapidom. Hasmonea wi- 
dząc, że traci najlepszego gracza, posta- 
rała się wczas o Krumbolza, Kornbluma, 
Grinberga į Balsama, wszystkich z kra- 
kowskiej Jutrzenki, którzy nietylko za- 
stąpią ubytek Steuermana, lecz nawet 
wzmocnią s'łę bojową Flasmonei a o nią 
przedewszystkiem chodzi, nie o prima- 
donny. 

Zarząd P, Z. L. A. wysuwa nastę- 
pujące kandydatury polskie da miedzy- 
narodowej federacji kobiecej (F. l. F. Y,) 
a mianowicie: do zarządu — mjr. Gla- 
bisza i kpt. Sterbę, a do komisji techni- 
cznej — panie; Miłobędzką i Olszew= 
ską. 

Simonsen, trener Polskiego Związku 

Narciarskiego, nosi się z myślą pozosta- 
nia na stałe w Zakopanem. Sympatycz= 
ny Norweg ma otrzymać tam posadę | 
prowadzić dalej treningi. Widzimy, że 
Polska zaczyna się podobać cudzoziem- 
com. 
W turnięju tenr'sowym w Monte-Carlo 
wzięli udział polscy tenn siści: Czetwsr- 
tyński, Warmiński i Dub'eńska. W grze 
pojedyficzej Czetwertyński został wye- 
lim'nowany przez Osberga 3:6, 8:6, W 
grze mieszanej Warmiński wraz z miss 
Furnival przegrali do pary Krovickowa 
D'rner 4:6, 6:3, 2:6. W grze podwójnej 
pań para Dubiefiska - Roker pokonała 
parę Heneage — Smithson 6:1. 6:0. zaś 
uległa narze Young - Green 3:6. 6:4, 0:6. 
W grze podwójnej panów Czetwertyń- 
ski wraz z Petersenem pokonali parę 
Coudvn — Tabusch 8:6. 6:4. 

Bardzo ciekawa i interesującą jest 
sprawa właściwego nazwiska polsk'ej 
królowej nart: Polankowa czy Polan- 


kówna — poruszona przez jedno z pism | 


sportowych. Niejeden zapewno dziwi się 
jakim sposobem  piętnastoletn'a dz'ew- 
Szyna nazywa się na .owa”*. Otóż spra- 
wa przedstawia się tak: na Podbalu nie 
które nazwiska powtarzają się bardzo 
często. to też poszczególne rodziny o- 
prócz samych nazwisk noszą pewne 
przydomki, zdzwyczai nochodzace od 


miejsca zamieszkania. Rodzina naszej 
Broki mieszka na polance na (iubałów- 
ce, i dlatego są to Staszlowie Polanka- 
wi, a ona sama jes! Staszlówna - Polan= 
kowa, Staszlówna z Polanki, a mie ża- 
dma Polankówna, jaką z niej robi prasa. 

Otton Landeck, wiceprezes łódzkie- 
go okręgowego związku bosersk ego 
wyjechał w sprawach prywatnych do 
Niemiec, gdzie przeprowadzi szereg 
pertraktacji, co do przyjazdu pięściarzy 
niemieckich do Łodzi. 

Doroczne zawody międzynarodowe 
Kraków — Lwów rozgrywane dotąd o 
puhar Zieleńsk'ego, przerwane w r. ub. 
2 powodu zatargu w p łkarstwię, wzno- 
wione zostaną obcenie. Pierwsze snot- 
kamie odbędzie się we Lwowie dn. 8 
fipca. Odtąd zawody toczyć się będą o 
nagrodę wędrowną lwowskiej „Gazety 
Porannej". 

Polskie kolegjum Sędziów rozesłało 
prowizoryczną listę sędziów Vgowych 
wszystkim klubom ligowym, a to w ce- 
lu, aby kluky wyraziły zgodę co do ar- 
bitrów na swe mecze. Będzie to cieka- 
wa statystyka, wykazuląca jacy sędzio- 
wie cieszą się wśród klubów najwięk= 
szym uznramem. Jednocześnie dowia- 
dujemy się, że wobec narzekań klubów 
ligowych, iż do ostatniey chwili nie zna- 
ja one nazwiska sędziego, mającego pro- 
wadzić ich zawody P, K. S. będzie po- 
dawał w przeddzień zawodów lgowych 
za pośrednictwem Polskiego Radja o g, 
22-e] w komunikatach sportowych, jacy 
sędziowie prowadzą poszczególne mè- 


tawanen stosunki soriana 1h keniymwia! 


Przewidziane są mecze międzypaństwowe ze Szwecją 
i Danją oraz mecz Malmö — Warszawa. 


Shorwald Norling, trener lekkoatle- 
tyczny Polskiego Związku Lekkoatiety= 
cznego, znany również i sportowej Ło- 
dzi, wypróbowany przyjaciel Polski, za- 
biega ostatnio o nawiązanie ścisłych sto 
sunków sportowych ze Skandynawią. 
Ostamio zanieścił on na 
djonu* artykuł. P. Thorwald Norling pie 


„szę: „Podczas niego otstatniego pobytu 


w Szwecji i Danji zetknąłem się z sze* 
regiem osób, które interesowały się 
bardzo poziomem sportu w Polsce. 

Polska piłka nożna jest w Szwecji 
bardzo popularna. Osobiście nawet mia- 
łem okazję spotkać się z drużyną Cra- 
cowii w Malmó. 

Dwa lata temu bawiła także w 
Szwecji drużyna hokćcjowa warszaw- 
skiego A.Z.S-u, która zdobyła wielką 
sympatję u widzów. 

W r. 1926 podczas Igrzysk Koble- 
cych w (ibteborgu, zawodniczki polskie 
a Konopacka w szczególności, zyskały 
ogromna popularność. 

Konopacka swymi występami w 
Góteborzu i Stokholmie byłą następnie 
powodem wielu pochlebnych artykułów 
w sportowej prasie szwedzkiej na te- 
mat rozwoju polskiej lekkiej atletyki. 

W tymże roku bawili w Szwecji pol- 
scy liarcerze, a w r. 1927 — członkowie 
polskiej Y. M. C. A, którzy osiągnęli 
wiele sukcesów. W r. 1926 polski koù- 
sul w Malmö p. Holm ufundował piękną 


nagrodę wędrowną, polecaląc mnie wy- 
branie odpowiedniej konkurencji. 
Praguałem początkowo zorganizo- 
wać zawody sztafetowe pomiędzy ze- 
społami Kopeutagi, Lundu i Warszawy. 


łamach «©Sta- | 


Niestety, Impreza ta nie doszła do sku- 
tku, wobec czego nagroda jest w dal- 
szym ciągu do dyspozycji. 

Proponuję wobec tego zorganizowa 
nie meczu sztafetowego Malmö — War- 
szawa i w tej sprawie zamierzam poro. 
zumieć się z P.Z.L.A. 

Przed kilku tygodni porozumiałen 
się w Sztokholmie z redakcją jodnogo + 
| tamtejszych dzienników w sprawie wys 
jazdu sztafety akademickiej 4 x 1500 mtr 
i Konopackiej na zawody w Szwecji. 
Sprawa jest na dobrej drodze. W skład 
sztafety weszliby prawdopodobnie: Fo» 
ryś, Malanowski, Jaworski i Kostrzew* 
ski lub Oldak czy Sidorowicz, 

Podczas pobytu w Kopenhadze spo- 
tkałem się z prezesem duńskiego związ” 
ku lekkoatletycznego p. O. Madscnent 
i rozmawialiśmy na temat meczu Poł- 
ska — Dania. Danja bardzo chętnie Mzio 
na taką koncepcję, gdyż, z powodu wy- 
stąpienia od r. ub. z Igrzysk Skandy* 
RAE poszukuje nowych przeciwnie 

W. 

Zawody takle byłyby niezwykle cie- 
kawe, a start polskich lekkoatletów, w 
środowisku tak wysoko pod względem 
sportowym postawionem jak Kopenhae 
ga, przydałby się, bardzo. 

Proponuję, żeby, zawody takie odby- 
ty się po Olimpiadzie w Kopenhadze, 

Komunikacja nie jest trudna, edyż 
aoroplan Gdańsk — Kopenhaga lezi 3 
godziny, a okręt około 15 godzin. Kole- 
ją przez Berlin jedzie się z Warszawy 
około 24 godzin." 

Życzyć sobie należy jaknałszybszeł 
finalizacji stosunków ze Skandynawią. 


Ostatnie wiadomości zagraniczne. 


cze Niemcy absolntnie ignorują stano- 

Na turnieju w Nicći podczas mi- | wisko niektórych państw wycoîują- 
strzostw poiudniowej Francji, wspaniałe | eych sie z Międz. Zw. P. N. intensyw- 
zwycęstwo odniósł Polak Warmiński, | nie przygotowują swą reprezentację 
bijąc świetnego de Morpurgo (Włochy), | piłkarską na igrzyska w Amsterdamie. 
jednego z czołowych graczy europei- | W tym celu odbyło się w Frankfurcie 
skich 6:2, 7:5, 2:6 4:6 1 9:7. Wynik spo- ; posiedzenie Niem. Zw. P, N., na którem 
tkania mówi, że wałka była zacięta, W | nominowano 55 piłkarzy, mających tre- 
poprzednim turnieju w grze z wyrówna- nować pod kierownictwem flogana, 
niem Warmiński zajął pierwsze miejsce. Merza i Otto. Wymienieni trenerzy po- 
NEISTE 


; Goethe i Peltzer 


Claude Anet, autor posularuej „Arjany* zna tylko 
tvch dwa Niemców. 
Poeta francuski był mistrzem tennisowym. 


Znany pisarz francuski Claude Anet 
wygłosił niedawno szereg odczytów w 
Berlinie. Temperatura przyjęcia francu- 
za przez literatów nienieckch począt: 
kowo bardzo gorąca, ochłodziła się o 
kilkanaście stopni. gdy w rozmowie o 
powieści niemieckiej, okazało się, ze 
Claude Anet autor popularnej „Arjany“ 
zna tylko dwóch niemców: Goetiego i... 
«dr. Peltzera. Peltzera z występu w 
stadjonie w Colombes w Paryżu gdy w 
walce z Martinem padł rekord świato- 
wy na 1000 mtr., stając się własności: 
niemca. 


żek, Wiatr zapomnienia może je zwiać 
z powierzelini ziemi, jak liście 
Być może, że imię moje przejdz 
potomności, bo wyp.sałem je na liście 
mistrzów rak.ety, z której nikt go wy- 
kreślić nie zdoła. 

— Moje pierwsze zarobki literackie 
zawdzięczam też sportowi... Właściciel 
pewnego wydawnictwa amerykańskie- 
go, zaciwycońy mą grą na turnieju ter- 
nisowym, podszedł, nie znając mmie zu- 
oełnie, z temi słowy: „Pan musi być 
wybitnie uzdolnionym człowiekiem, czy 
lis zechciałby pan zostać mom przed- 


„ | konkursach: 


Anet, jak wynikło z dalszej rozmo 
wy, był zawsze wielb'cielem sportu 
Więcej, był nawet jego mistrzem, na 


awicielem w Parvżu?". 
Oczywiście propuzycję przyjąłem, 
TILAT 


cie „championów“ tennisu francuskiego 


zatem w różnych ośrodkach Rzeszy or 
ganizują specjalne kursy piłkarskie, do- 
stępne li tylko dla „klasy“. 

Sparta praska, mimo iż dotąd boj- 
kotuje drużyny wiedeńskie, od czasu 
słynnego skandalu w naddunajskiej sto- 
licy, w związku ze zbliżającym się ter= 
minem rozgrywek o puhar śr. europei 
ski, stara się znaleźć jakiś modus vi: 
vendi, któryby jej zezwolił na wzięcie 
udziału w tegorocznym turnieju. Warta 
zaznaczyć, iż Sparta w tabeli ligowej 
zajmuje lll-cie miesjce i niema żadnych 
szans na zajęcie lepszego stanowiska, 
Z tego też względu leaderzy „Sparty“ 
starają się, aby w r. 1928 do rozgrywek 
były dopuszczone 3 drużyny z każde 
go państwa środkowej Europy: 

. 
Q w 

Paovo Nurmi zdecydowany fest star 
tować w Amsterdamie w następujących 
1.500 mtr., 5.000 mtr, i 
10.000 mtr. Znakomity rywal Nurmie= 
go, Ritola, wystąpi w tychże konkur- 
sach, prócz 1.500 mitr. 4 


Kojac (Ameryka) na dystansie 104 
yardów stylem grzbietowym ustanowił 
nowy rekord światowy w czasie 1:01,6. 
Rekord na tym dystansie należał do Lau 
fera z czasem 1:74; Vierkótter, mistrz 
świata w maratonie, opuścił wraz z tre 
nerem Barenschee Niemcy, udając się 
do Ameryki, gdzie zamierza w b. roku 
startować na licznych zawodach. 

Reni Erkens (Niemcy) poprawiła re- 
kord krajowy na 100 mtr. stylem dowol 
nym dla pań, osiągając wspaniały wy- 
nik t:14. Dotąd berło na powyższym 


zwisko bowiem literata figuruje w liś- | 


r. 1892 a zdetronizowany został dopie- 
ro przez znakom'tego Deeug sa. 

Byłem — opowiadał dalej Anet — 
zapalonym wielbicielem fllozofji, wie- 
dzy i sztuki, lecz niemniej gorącym 
przyjacielem sportu, Kto we, czy w 0- 
wych zamerzchłych czasach, nie by- 
łem jedynym słuchaczem Sorbony, któ- 
ry z sali wykładowej dążył na boisko i 
dbał w równym stopniu o wykształce- 
nie ciała jak i ducha. 


Nikt n.e zna losu napisanvch ksią- 


Aby uniknać przy- 
krych moralności... 


Ministerstwo spraw zagranicznych za 
wiądemiło ZZ że w przyszłości wysyłać 
będzie swego delegata do kimitetów or- 
ganizujących w Polsce międzynarodowe 
„zawody sportowe, o ile zawody te nosić 
będą charakter reprezentacyjny celem 
un.knięcia przykrych ewentuslności w 
stosuuku do przedstawicieli poselstw za 
granicznych, 


dystansie dzierżyła Lotty Lehman. 
Parlament czeski wyasygnował 2. 
2. 


w 
tysiące koron czeskich (1000 kor. pre 
| zydjum parlamentu i 1.000 kor. Senat), 
na ekwipunek dla ekspedycji olimpij- 
skiej Suma ta przyczyni się nieza 
wodnie do solidnego  wyekwipowania 
ekspedycji ma. oliipjadę w Amsterda- 
mie. 


CIPRESSI 


SPLENDID 


Boruto NIZA su. 


CASINO! 


Dziś i dn: następnych! 


Wielki film romantyczny z dziejów 
człowieka, opętanego szałem miłości 


Dziś i dni następnych! 
Film o światowym rozgłosie! 


z MOSKIEWSKIEJ RESTAURACJI 
0 | „JAR” 


E ERE iyciowo-obyczajowy w i? ta aktach 


według powieści I. SZMELEWA. 


Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWK NO* 

w Moskwie. — Pierwszy rosyjski modernistyczny film, który 

wprowadza nas za kulisy dzisiejszych MANYA restaura. ji mos- 

i kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz życie nocne 
dzisiejszej Moskwy. 


Główne role kreuja najwięksi artyści 


MOSKIEVSKIEGO TEATRU TAAYŁNYSKIEGO 
WANDA MALINOWSKA 


M. CZECHOW, 
5. RUMO 1 M, NAKÓROW, 


KOCHA 


Reżyseria i realizacja Allan Crosland, 
twórca „W eży Miości* 


Rote główne: 


John Barrymore 


Największy tragik świata w najlepszej swej kreacji 


— az —— 


Dolores Costello 


uosobienie wiecznej kobiecości | nieodpartego czarn. 
Przepych I wr życia paryskiego. 
Olóśniewające wnętrza, stroje i wystawa, 
BIECZ ENT TATZE RYTY ES PARDO 
Orkiestra symloniczna 
pod dyr. p. L. KANTORA, 


Ilustracja muzyczna pod bat. A. CZUDNOWSKIEGO- 


ME | KMMEZMM 


HALEY 


Wielki podwótny 16 aktowy program 3 udziałem znakomitych artystów p. ta 


«« 
„MIMOZA: | 1) Dzielnica hańby zz Ii) Szlakiem zbrodni sji 


Następny program „Szatańska Syrena" Następny program. E 
LION ra WISTEN SE EE CZE I ES E 


PO CENACH 8, PRZYSTĘPNYCHIŅA RATY! NA RATY! 


Uwaga: Pracownia kuśniersko-krawiecka 


ZAWIADOMIENIE. EE 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klljentelę iż znaj- 
lepszej maki hyglenicznego wypieku 


MACA MASZYNOWA 


do nabycia w pierwszej piekarni łódzkiej 
przy ul. ZAMENHOFA Ne 15. 


Z poważaniem 


Zjednoczeni DENTE 


Mechaniczna Szlifiernia Szkia 


iFabryka Luster p.[ 


166 
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guleca w wielkim uynorze trem , iuaiaty, Iu- 
stra ścienne stołoce w nikluwych > drewnieny: 
oprawach, Szyby do samochodów i dorwzek, 
Przy muje się do graw ruwania wszelke 
wryształy stołowe i szkiełka dla zegar- 
mistrzow. Ceny konkurencyjne! 
Wykonanie p'erwszęrzędne, 


JOEE 


OWE CAROLRŁÓWK AA Odnoszenie do domów 10 groszy 
Redakcia I Administracja. Piotrkow sku 49, 
"eieluny redakcji 27-24. 36-13, 30-44 

Veletoo sdmialstraci 22.14 


RECIE PALTA 


| GABINET KOSMETYKI LEKARSKIE 


ilińskiego 77 |-** 


marki Chevrole! na |palta kapeiusze ul 
chodzie Wiadomość |piotrkowska 37. Ill 
Franciszkańska 2 wejście. | piętro, 31 
i 


T OW Łodzi zł. 440 aiiesiecznie.—Zamiejscowa 5 ab 


Pranumetsia miesięcznie. Zagranica 7 złotych miesięcznie 


Uodziny przyłęć redakcji 5—3 
po pol Rekopsów mezamowe 
MYJK nie BWIACO ue — = m 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 


aata TYGER i OPATOWSKI 
61 morakowska 61 


Przy DEGZNIBY zgierska 17 


został otwarty 


na miejscu. 


f r wiy Iyi 


specialite U) 
la skórorch | wene 


rycznych 1) 


olrrowska 


M. MARKUSOANY 


Godziny przyjęć: Codziennie—prócz niedziele od $—7. 


pobaw uncji 


KAY WHITT bi 
Zostaje Jeszcze 7 dni. taa e e 


Restauracja A tetan - (ŁOSIA 


weg oes f, ROIOWIC 
cur 50 gr. ule 
Jranciezkańske 4. orzyjmuie w iecz- 
front li piętro nicy mey nl, Prote 
mmo NOWSWIR 204 
|» sprzedania dom Codzie'nie ol god 
4 mieszkania i=l meca 


szopa czyli sklad ze woman omem auum 
kprządażą węgla i 10 mod. 


zed W 


|kój z kuchnią mu- 
Montuazui M, 


LEKCJI 


hitów ntwoczesnyth 


udziela prywatnie 


tw O) L De bińsk» 
ul. Kilińskiego s fr lp 


IWG (ałtowdy Kar al 1- 


rowane zaraz do 
le elon 63-22 


arassa Ra- 
rem VO zł. z po 
Choroby. skórne 


i weneryczne elek- 
iroierapia. 


Ren are 
sesu, Zgerska 11. 
pikom obuwie, || szorca wskaże 


ZWYCZAJNE: 8 gt ta wersy milimirowy 
t Ogłoszenia: 40 groszy zs wiere milenetrowy tus stronie 
PÓZ 


amochód do sprze| ex gotówki urzęd 


danie landoleta 


i od $—8 wiece 


rzytmuje od 8— 10 


Najlepsze Źródło zawuou. 
Q:omany, Kozotki, Materąe 
ce, Tapczany, ora? Garnitue 

ry salonowe, 


Pyrytmwie wszelkie zamówienia sowe 
przerabiam stare meble 
Zakład Tapicerski 


A. I. Wojciechowski 


Łódź, Konstantynowska 20 


klingen UMI 


płoowę 
Choroby wan: para 1. 
rytane, peja z $? 
i wiosów 
leczenie amp: pika Sa 
Mu mpk 
J d2 4 - 5 
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Godziny przyręć: 
od 1,30-2.30 dla Pani 
od 0—8 dla Panów 
Wnedzieje | swis 
od 10 — Ie 
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